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Wyzwolenie polskich ziem nadbałtyckich przez Armię Radziecką 
i Ludowe Wojsko Polskie*

Pod koniec 1944 roku W ielka W ojna N arodow a Związku R adzieckiego przeciw ­
ko najeźdźcom  h itlerow skim  w eszła  w  fazę końcow ą.

Na polach b itew  pod M oskwą, Stalingradem , K urskiem  w  w yn iku  dziesięciu  
uderzeń A rm ia R adziecka rozbiła i zn iszczyła najlepsze w ojska h itlerow sk ie i przy­
gotowała w arunki do zadania N iem com  h itlerow skim  ostatecznego ciosu.

Ten spraw iedliw y, w yzw oleńczy  charakter w ojny narodu radzieckiego przeciwko  
hitlerowskim  ciem ięzcom  pow odow ał w zm ożenie ruchu oporu w śród narodów  oku­
powanej Europy, które pod w odzą partii kom unistycznych i robotniczych w alczy ły  
przeciwko okupantow i, a tym  sam ym  pom agały A rm ii R adzieckiej w  jej zm aganiach  
na froncie, w nosząc pow ażny w kład w  dzieło w yzw olen ia  sw ych  krajów.

Naród polski pod k ierow nictw em  P olsk iej P artii Robotniczej rów nież prow adził 
nieustępliwą w a lk ę  przeciw ko okupantow i h itlerow skiem u. Gw ardia Ludowa, a na­
stępnie A rm ia Ludowa skuteczn ie w alczy ły  na  tyłach  arm ii h itlerow skiej przybli­
żając chw ilę  w yzw olen ia  kraju przez A rm ię Radziecką, która w iosną 1944 r. gro­
miąc h itlerow ców  zbliżyła się  do granic polskich. W ojna w eszła  w  stadium  rozstrzy­
gające dla narodu polskiego.

W lipcu 1944 r. zw ycięsk ie  w ojska A rm ii R adzieckiej w yzw oliły  część P olsk i le ­
żącą na w schód od W isły. K rajow a Rada N arodow a w yłon iła  21 lipca 1944 r. P olsk i 
Komitet W yzw olenia N arodow ego — p ierw szy  rząd ludow y w  w yzw olonej Polsce. 
Na w olnych już obszarach w ładzę objęły  organa rew olucyjne polsk ich  robotników
i chłopów.

„Rozwiązanie tego głów nego podstaw ow ego zagadnienia u ła tw ił polskim  m asom  
pracującym fak t w yzw olenia  P olsk i przez zw ycięsk ie  s iły  państw a proletariackiego. 
Ten historyczny i najdonioślejszy d la  naszego um ęczonego przez h itlerow skich  
zbrodniarzy narodu fak t sta ł się rów nież najpotężniejszą dźw ignią naszego w yzw o­
lenia, odrodzenia i szybkiej odbudowy ze zgliszcz i ruin dzięki braterskiej pom ocy  
państwa radzieckiego“ 1.

Budując i um acniając na w yzw olonych obszarach w ładzę ludow ą, łam iąc opór 
klas pasożytniczych i ich  antyludow ych  band zbrojnych, realizując reform ę rolną  
przez w yw łaszczen ie obszarników, P artia i PKW N w aln ie  przyczyniły się  do zw ięk­
szenia w kładu narodu polskiego w  dzieło zw ycięsk iego zakończenia w ojny narodo­
w o-w yzw oleńczej przeciw ko najeźdźcy hitlerow skiem u.

* A rtykuł został opracow any na podstaw ie m ateriałów  C entralnego A rchiw um  
W ojskowego.

1 Spraw ozdanie K om itetu C entralnego na II Zjeździe PZPR. R eferat w ygłoszony  
przez Przew odniczącego КС PZPR B olesław a Bieruta.
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W ciągu drugiej p o łow y  1944 r. dzięki ofiarnem u w ysiłkow i k lasy  robotniczej
i pracującego chłopstw a w ładza ludow a przy w szechstronnej pom ocy ZSRR znacz­
nie rozbudow ała ludow e siły  zbrojne.

W grudniu 1944 r. W ojsko P olsk ie składało się  z 1 i 2 armii, 1 korpusu pancer­
nego i w ielu  oddziałów  pancernych, k ilkunastu  dyw izji i brygad artylerii lekkiej
i ciężkiej, artylerii przeciw pancernej i przeciw lotniczej, oddziałów  inżynieryjno-sa­
perskich oraz k ilku pu łków  lotn iczych. Spraw nie funkcjonow ał aparat dowódczy
i m obilizacyjny. Szkoły w ojskow e, do których Partia zm obilizow ała 10 000 młodych  
robotników  i chłopów, dostarczały ludow ych kadr oficerskich.

Spraw iedliw y, w yzw oleńczy charakter w ojny, braterstw o broni i idei z Armią  
Radziecką, praca aparatu politycznego, którego trzon stanow ili członkow ie Polskiej 
P artii Robotniczej, k ształtow ały  w ysok i poziom  m oralny żołnierzy, przygotow ały ich  
do w alk i o ostateczne w yzw olen ie ojczyzny spod jarzm a okupacji h itlerow skiej,
0 spraw ied liw e granice P olsk i na B ałtyku, Odrze i N ysie.

Z jednoczenie Ziem  Zachodnich w  ram ach państw a polskiego było bow iem  jed­
nym  z najw ażniejszych  zagadnień, które stan ęły  przed narodem  polsk im  i jego 
siłą  kierow niczą, Polską Partią Robotniczą, w  latach w ojny z najeźdźcą h itlerow ­
skim.

N aród polsk i n igdy nie pogodził s ię  z utratą prastarych ziem  polsk ich  na zacho­
dzie, do której doprow adziły zdradzieckie rządy m agnaterii i szlachty, a następnie  
rządy kapitalistów  i obszarników. Z agadnienie odbudowania państw a polskiego  
w  jego historycznych granicach w ysunęła  Polska P artia  R obotnicza już od pierw ­
szych chw il sw ego istnienia, a sform ułow ała ostatecznie w  listopadzie 1943 r. w  swej 
deklaracji program ow ej pt. „O co w alczym y“. '

R ów nież w  deklaracji ideow ej Związku Patriotów  P olsk ich  w skazyw ano, że za­
chodnie granice P olsk i m uszą być rozszerzone.

P olska reakcja i jej m ocodaw cy, im perialiści zachodni, z n ienaw iścią  odnieśli 
się  do spraw ied liw ych  i słusznych żądań narodu polskiego. W czasie okupacji h itle ­
row skiej reakcja zgodnie z instrukcjam i otrzym yw anym i z Londynu odżegnyw ała się 
od ziem  nadodrzańskich, w ysuw ając jedynie postu lat pew nych popraw ek granicznych  
na zachodzie i z całą skw apliw ością  przyrzekając kapitalistom  am erykańskim  i an­
gielskim , że zapew ni im jak  najbardziej uprzyw ilejow ane stanow isko w  przem yśle
1 górnictw ie. P ow stan ie w ładzy ludow ej w  P olsce i M anifest PKW N, który m.in. 
w ysunął postu lat oparcia granicy polskiej o Odrę, w yw oła ły  w  tych  sferach prze­
rażenie i w ściekłość. Z aniepokojeni m ożliw ością pow rotu Ziem  Zachodnich do P ol­
ski, w  obaw ie o sw e kapitały, fabryki i huty, obcy potentaci dokładali w szelk ich  
starań, ażeby przeszkodzić spraw ied liw em u rozw iązaniu spraw y polskiej granicy na 
zachodzie.

Z ich  to inspiracji zdrajca narodu polskiego, A rciszew ski, ośw iadczył 15 grudnia 
1944 r. na specjaln ie zw ołanej konferencji prasow ej w  Londynie:

„Plany nasze nie sięgają do Odry. N ie chcem y Szczecina i W rocławia w  obrębie 
państw a polsk iego“ 2.

W ówczas gdy im perialiści zachodni dążyli za w szelką cenę do pozostaw ienia  
Ziem  Zachodnich w  rękach kapita listów  niem ieckich, chcąc, by stanow iły  one ważne 
rejony w ypadow e przeciw ko Ludowej P olsce i Z w iązkow i Radzieckiem u, gdy ich 
agentura — rząd em igracyjny — dokładała w szelk ich  starań, by zgodnie z życze­
n iam i sw ych  m ocodaw ców  w yw ołać w rażenie, że naród polski nie pragnie powrotu

2 „R zeczpospolita“ z 18 grudnia 1944.
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Ziem Zachodnich do ojczyzny, Z w iązek R adziecki n ieugięcie bronił naszych żyw ot­
nych interesów .

Na konferencji krym skiej, która odbyła się  w  lu tym  1945 r. w  Jałcie, im periali­
ści zachodni przybyli z program em , który w  części dotyczącej P olsk i przew idyw ał 
p o n o w n e  przekształcenie naszego kraju w  państw o odepchnięte od morza, biedne
i zacofane, w  państw o ucisku narodow ościow ego, państw o, w  którym  m ogliby sw o­
bodnie gospodarow ać m onopoliści am erykańscy i angielscy.

D elegacja radziecka przeciw staw iła  tem u p lanow i sw oje stanow isko, oparte na 
zasadzie poszanow ania praw  narodów  do sw obodnego rozw oju dem okratycznego i na 
u z n a n iu  praw  P olsk i do Ziem  Zachodnich.

Przedstaw iciele S tanów  Zjednoczonych i A nglii m usieli w yrazić zgodę na ten  
wniosek Związku R adzieckiego i na faktyczne — choć jeszcze n ie form alne — uzna­
nie Rządu Tym czasow ego.

W krótce potem  w ładze radzieckie zaczęły przekazyw ać polskiej adm inistracji po­
szczególne rejony Ziem Zachodnich, a w śród nich Pom orze G dańskie i Szczecińskie, 
Warmię i M azury, osw obodzone od h itlerow ców  podczas w ielk iej o fensyw y Arm ii 
Radzieckiej w  1945 r., k iedy odzyskała w olność część P olsk i leżąca na zachód od 
Narwi, W isły i W isłoki.

Mazury i W armia zostały w yzw olone przez w ojska 2 i 3 Frontu Białoruskiego  
(styczeń — m arzec) podczas operacji w schodnio-pruskiej. P ołudniow ą część Pom orza  
Zachodniego i G dańskiego uw oln iły  na przełom ie stycznia i lutego w ojska 1 Fron­
tu B iałoruskiego w  końcow ej fazie operacji W isła —  Odra. P ozostałej części P om o­
rza przyniosły w olność arm ie 1 i 2 Frontu B iałoruskiego podczas operacji pom or­
skiej (luty — kw iecień). D zieło ostatecznego oczyszczenia Pom orza z w ojsk h itle­
rowskich zakończyły w ojska 2 i 3 Frontu B iałoruskiego, biorąc do n iew oli zgrupo­
wanie h itlerow skie broniące się  na Ż uław ach i H elu (maj). W czasie operacji ber­
lińskiej w ojska 2 Frontu B iałoruskiego oczyściły  rejon Szczecina oraz w yspy W olin
i Uznam (koniec kw ietn ia  — początek maja).

W działaniach w ojsk  radzieckich, m ających na celu  w yzw olen ie  polskiego w y­
brzeża B ałtyku, w zięło ch lubny udział rów nież L udow e W ojsko Polskie, przełam ując 
potężne h itlerow sk ie fortyfikacje W ału Pom orskiego nad Gwdą, m iędzy N adarzy- 
cami i W ałczem, pod M irosław cem , Boruj skiem  i W ierzchowem , pokonując opór 
wroga nad Drawą, zdobyw ając Kołobrzeg, w spółdziałając z w ojskam i radzieckim i 
w w alkach o w yzw olen ie  Dąbia, G dyni i Gdańska. W spólne w alk i żołnierzy ra­
dzieckich i polskich, zakończone osw obodzeniem  Pom orza, jeszcze bardziej scem en- 
tow ały polsko-radzieck ie braterstw o broni i zapisały chlubne karty w  dziejach w alk  
w yzw oleńczych narodu polskiego.

*

W w yniku zw ycięstw  odniesionych w  r. 1944 A rm ia R adziecka w yszła  w  k ierun­
ku centralnym  na lin ię: dolny N iem en — A ugustów  — Biebrza — N arew  — Wi­
słoka i dalej przez K arpaty i Dunaj aż do Saw y. O siągnięta rubież m iała  być pod­
staw ą w yjściow ą gigantycznych działań zaczepnych A rm ii R adzieckiej, k tóre m iały  
się rozpocząć w  styczniu  1945 r. Zadaniem  działających pom iędzy B ałtyk iem  i K ar­
patam i pięciu  frontów  radzieckich było przełam anie obrony h itlerow ców , rozbicie
i zniszczenie przeciw staw iających  s ię  arm ii wroga, w yzw olen ie  zachodniej P olsk i
i w yjście nad Odrę w  celu  stw orzenia dogodnej podstaw y w yjściow ej do końcow ej 
operacji w  w ojnie z najeźdźcą h itlerow skim  — operacji m ającej na celu  opanow anie  
stolicy N iem iec — Berlina.
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W ielka ofensyw a zim owa A rm ii R adzieckiej 1945 r. rozpoczęła się od natarcia  
w ojsk  1 Frontu U kraińskiego w  dniu 12 stycznia z przyczółka sandom ierskiego.
13 stycznia uderzył w  kierunku K rólew ca 3 Front B iałoruski, 14 stycznia znad środ­
kow ej W isły i N arw i przeszły do działań zaczepnych arm ie 1 i 2 Frontu B iałoru­
skiego. W dzień później pod Jasłem  zaatakow ały n ieprzyjaciela oddziały prawego  
skrzydła 4 Frontu Ukraińskiego.

Na ogrom nym  froncie rozciągającym  się od B ałtyku  po K arpaty rozpoczęła się 
w ielka  w yzw oleńcza ofensyw a A rm ii R adzieckiej. W ojska radzieckie przełam ały  
obronę h itlerow ców  na lin ii dotychczasow ego frontu, w  ciągu k ilkunastu  dni w y ­
szły  nad Odrę w yzw alając zachodnie ziem ie P olsk i i zapoczątkow ały w alki o oczy­
szczen ie od. n ieprzyjaciela  polsk ich  ziem  nadbałtyckich.

Jedną z zasadniczych części sk ładow ych  radzieckich działań 1945 r. była  opera­
cja w schodnio-pruska. R ozbicie w schodnio-pruskiego zgrupow ania h itlerow ców  
usuw ało n iebezpieczeństw o skrzydłow ego uderzenia skupionych w  Prusach W schod­
nich w ojsk  h itlerow skich  na arm ie radzieckie nacierające przez P olskę ku Odrze. 
O panow anie Prus W schodnich likw idow ało  zarazem  jeden z najw ażniejszych  ośrod­
ków  krzyżacko-junkierskiej agresji na w schodzie.

W ystarczy przypom nieć, że n iegdyś zdradzieckie rządy H ohenzollernów  na Ma­
zurach utrudniały Polsce zorganizow anie należytej obrony w ybrzeża przed naja­
zdam i Szw edów  i ostateczn ie  pułki e lektorsk ie razem  ze szw edzkim i uderzyły w  r. 
1656 na W arszawę. P osiadanie Prus W schodnich u łatw iło  Fryderykow i II opanow anie  
Warmii, Pom orza Gdańskiego, a później sięgan ie po W arszawę. W r. 1794 z Prus 
W schodnich w yruszyły  na południe pułki pruskie i chociaż zostały zatrzym ane nad 
N arw ią, sta le  zagrażały odcięciem  W arszaw y od reszty s ił pow stańczych. Stąd w  r. 
1939 uderzyła ku W arszaw ie 3 armia h itlerow ców , która obeszła naszą sto licę  Od 
północy i wschodu. Stąd rów nież w yszed ł pancerny korpus Guderiana, który szlak  
sw ojego pochodu przez B iałostock ie w yznaczył dziesiątkam i spalonych w si i m ia­
steczek. W r. 1941 uderzyła z  Prus W schodnich w  k ierunku L eningradu h itlerow ska  
Grupa A rm ii „Północ“.

N a początku 1945 r. P rusy W schodnie b y ły  przekształcone przez h itlerow ców  
w  jedną olbrzym ią tw ierdzę. N a niedużym  stosunkow o obszarze istn ia ł szereg g łę ­
bokich  lin ii fortyfikacji sta łych  oraz kilka um ocnionych rejonów . Obronę Prus 
W schodnich u łatw ia ł hitlerow com  fakt, iż w  drugiej połow ie 1944 r. utrzym ali oni 
w  sw ym  ręku północne M azow sze po lin ię  N arw i i  W isły.

R ejon P rus W schodnich był broniony przez h itlerow ską Grupę A rm ii „Środek“.
2 arm ia stanow iąca praw e skrzydło tej grupy zajm ow ała front nad N arwią, 4 armia  
osłaniała obszar Jezior M azurskich, a lew oskrzydłow a 3 armia pancerna osłaniała  
K rólew iec. Ogólnie siły  h itlerow ców  liczy ły  do 40 dyw izji. Oprócz tego dysponow ali 
oni licznym i oddziałam i fortecznym i, zapasow ym i, szkolnym i itp.

R adzieckie N aczelne D ow ództw o planując operację w schodnio-pruską w yzyskało  
dogodne położenie sw ych  w ojsk, które w  w yn iku  zw ycięstw  odniesionych w  r. 1944 
w yszły  nad N arew  i dolny N iem en, dzięki czem u obeszły od północo-w schodu  i po- 
łudnio-w schodu  w schodnio-prusk ie zgrupow anie przeciw nika.

Zgodnie z zam iarem  radzieckiego N aczelnego D ow ództw a 3 Front B iałoruski gen e­
rała arm ii C zerniachow skiego, działający m iędzy N iem nem  a A ugustow em , m iał 
uderzyć na w roga czołow o od w schodu. N atom iast 2 Front B iałoruski m arszałka R o­
kossow skiego, zajm ujący lin ię  frontu do A ugustow a w zdłuż B iebrzy i N arw i, m iał 
rozw inąć natarcie z dw u przyczółków  nad dolną N arw ią. U derzając od południa  
w  kierunku na Ciechanów , Ostródę, Elbląg, m iał on w yjść na skrzydło i ty ły  w ojsk
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hitlerow skich zw iązanych przez 3 Front B iałoruski i odciąć je od przepraw  na 
dolnej W iśle. W operacji w schodnio-prusk iej przew idziany był rów nież udział 
1 Frontu B ałtyckiego m ającego częścią sw ych  lew oskrzydłow ych  zw iązków  nacierać  
przez dolny N iem en.

Po otoczeniu w schodnio-pruskiego zgrupow ania h itlerow ców  należało je rozczłon­
kować i zniszczyć.

Operacja w schodnio-pruska rozpoczęła się  13 stycznia natarciem  zgrupow ania  
uderzeniowego 3 Frontu B iałoruskiego w  kierunku K rólew ca. Obrona hitlerow ców  
była tu szczególnie silna. Na znaczną głębokość, aż. do sam ego K rólew ca 3, ciągnęło  
się kilka kolejnych siln ie rozbudow anych pasów  obrony, w  których system  w łączone  
były liczne kanały, rzeki oraz m iejscow ości przystosow ane do obrony okrężnej. 
Przeciwnik obsadzał w spom niany kierunek w yborow ym i i licznym i dyw izjam i, co 
um ożliw iało m u stw orzen ie znacznego nasycen ia  s ił żyw ych  i środków  technicznych.

Obronie przeciw nika sprzyjały rów nież w arunki atm osferyczne: gęsta m gła pa­
nująca w  p ierw szych dniach ofensyw y uniem ożliw iła  lo ty  radzieckiem u lotn ictw u  
oraz w  dużym  stopniu utrudniła działania artylerii.

Mimo tych  n iezw yk le ciężkich w arunków  w ojska radzieckie w alcząc o każdą 
piędź ziem i, odpierając silne kontrataki h itlerow ców  p osuw ały  się stopniow o do 
przodu i po pięciu  dniach przełam ały p ierw szy  pas obrony wroga. H itlerow cy po­
nieśli ogrom ne straty, w zm ocnieni jednak w prow adzonym i do w alk i odw odam i nadal 
bronili s ię  uporczyw ie.

W ówczas, w  celu  przyśpieszenia tem pa natarcia i przełam ania obrony wroga, do­
wództwo 3 Frontu B iałoruskiego w ykorzystało fakt, że w sku tek  dotychczasow ych  
sukcesów  odsłonięte zostało skrzydło ugrupow ania h itlerow skiego broniącego się  
na północ od głów nego odcinka natarcia, i przerzuciło tam  część w ojsk  pancernych. 
Radzieckie w ojska pancerne uderzyły w  kierunku północnym  na odsłonięte skrzydło  
hitlerow ców , rozbiły je, po czym  zaw róciły  n iezw łocznie na południo-zachód, sfor­
sow ały rzekę W ystruć 4 i w yszły  na zachód od m iejscow ości tej sam ej nazw y. Śm ia­
ła decyzja dow ództw a frontu, w ysok i kunszt bojow y czołgistów , którzy om ijając  
um ocnione punkty oporu w roga w  ciągu jednego dnia potrafili przejść na ty łach  
wojsk h itlerow skich  ponad 40 km, w yw arły  decydujący w p ływ  na dalszy przebieg  
działań. G ąbińsko-w ystruckie zgrupow anie h itlerow ców  zostało oskrzydlone, a sy ­
stem dow odzenia n ieprzyjaciela —■ zdezorganizow any. 21 styczn ia  po zaciętych  w al­
kach u licznych p iechota radziecka zdobyła G ą b in 5, a następnego dnia uderzeniem  
od północy opanow ano W ystruć e.

W ykorzystując osiągn ięte sukcesy w ojska 3 Frontu B iałoruskiego rozw inęły  
szybki pościg w  kierunku zachodnim , un iem ożliw iły  hitlerow com  zorganizow anie  
oporu na siln ie  rozbudow anej rubieży obronnej ciągnącej się  w zdłuż rzek D ejm a  
i Łyna, po czym  podeszły do K rólew ca.

Jeszcze szybciej rozw ijały się działania w  pasie natarcia 2 Frontu B iałoruskiego  
marszałka R okossow skiego. Front ten  uderzył na h itlerow ców  14 stycznia, złam ał 
opór 2 arm ii h itlerow ców  nad N arw ią i w  piątym  dniu w alk  osiągnął rubież: 
Ostrołęka — Przasnysz —  M ława — P łońsk  — M odlin, zbliżając się  tym  sam ym  do 
południowej granicy Mazur. D ostęp do niej zam ykał siln ie  um ocniony przez w ro­
ga rejon M ławy. Jednakże podejm ow ana przez h itlerow ców  próba uw ikłania  oddzia­

3 Obecnie K aliningrad.
1 Obecnie Instrucz.
5 Obecnie G usiew.
6 Obecnie C zerniachowsk.
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łów  radzieckich w  długotrw ałe w alk i zaw iodła, poniew aż w ojska pancerne wpro­
w adzone przez m arszałka R okossow skiego w  w yłom  obeszły z dw u stron miasto, 
zdobyły  D ziałdow o, a później, 19 stycznia, M ławą.

K ontynuując natarcie żołnierze radzieccy przełam ali obronę h itlerow ców  na gra­
n icy  Prus W schodnich i 21 stycznia o godzinie 8 zajęli G runwald. N idzica, gdzie 
przeciw nik  przygotow yw ał się  do odparcia ataków  od południa, została zajęta ude­
rzeniem  od północy. W dzień później pad ł Olsztyn.

W ojska m arszałka R okossow skiego zbliżały się b łyskaw iczn ie do brzegów, Bał­
tyku. Przed zw iązkam i ogólno w ojskow ym i posuw ały się zw iązki pancerne i zmoto­
ryzow ane. P ierśc ień  okrążenia w okół w schodnio-pruskiego zgrupow ania przeciwnika  
zacieśn ia ł się coraz bardziej.

D ow ództw o h itlerow sk ie n ie panow ało już zupełn ie nad sytuacją. W trzecim  dniu 
natarcia u ciek ły  dow ództw a korpusów  2 armii, czw artego dnia znikło z C iechano­
w a dow ództw o armii. W panice ew akuow ało s ię  ze Szczytna dow ództw o grupy armii. 
R esztki dyw izji cofających się  znad Narwi, porzucone przez dow ództw o, prze­
k szta łciły  s ię  w  luźne grupy żołnierzy uciekających na w łasną rękę za W isłę i do­
konujących po drodze rozbojów. System  łączności b y ł sparaliżow any. Dowództwo  
Grupy A rm ii „Środek“ przerzucając pośpiesznie sw e odw ody sprzed odcinka 3 Fron­
tu  B iałoruskiego na południow ą granicę Prus W schodnich nie znało bliżej sytuacji 
w  ły m  rejonie. Ś w ieże dyw izje h itlerow sk ie b y ły  grom ione podczas m arszu przez ra­
dzieckie oddziały pancerne śm iało działające w  głębi ugrupow ania przeciwnika. 
C zołgiści radzieccy om ijali m iejscow ości obsadzone przez znaczniejsze garnizony  
przeciw nika; pozostaw iając ich  zdobycie p iechocie i prąc n ieustraszen ie naprzód — 
ku B ałtykow i — w padali n iespodziew anie do leżących  daleko od lin ii frontu m iast 
i m iasteczek, gdzie jeszcze spokojnie urzędow ały w ładze hitlerow skie.

W latach  w ojny h itlerow cy przem ienili P rusy n ie  tylko w  tw ierdzę, ale i w  obóz 
koncentracyjny. Za drutam i licznych  obozów  m ęczyli i m ordow ali dziesiątk i tysięcy  
lu dzi z całej Europy. W razie odw rotu ludobójcy h itlerow scy  zam ierzali w ym or­
dow ać pozostałych dotychczas przy życiu  w ięźn iów  bądź w  sam ych obozach, bądź 
też w  czasie ich „ew akuacji“. B łyskaw iczne natarcie w ojsk  radzieckich pokrzyżo­
w ało im  jednak te zbrodnicze plany. Czołówki radzieckie docierały do bram  obozów  
prędzej niż rozkazy w ym ordow ania. Łzam i szczęścia i radości w itali w ięźn iow ie  
w ojska w yzw oleńcze; w ita li je  też robotnicy i chłopi polscy, rosyjscy, ukraińscy, 
francuscy i inni, spędzeni do Prus na n iew oln icze roboty w  fabrykach zbrojenio­
w ych  i  folw arkach junkierskich.

N aczelne dow ództw o h itlerow skie, pragnąc pobudzić sw ych  żołnierzy do w alki 
oraz opanow ać pogłębiający się  rozkład m oralny na tyłach, przedstaw iało obronę 
P rus W schodnich jako w alk ę o dziedziny K rzyżaków , Fryderyka II, Hindenburga  
i Ludendorffa, w  których trzeba bronić każdego skraw ka ziem i, a w  razie w yco­
fania się  pozostaw ić tylko ruinę. Toteż podczas w alk  h itlerow cy z całą bezw ględ- 
nością n iszczyli m iasta  i w sie  M azur i W armii, burzyli dom y, szp ita le i teatry, w y­
sadzali tam y i śluzy. Tylko b łyskaw iczne tem po natarcia w ojsk  radzieckich ura­
tow ało  te ziem ie od całkow itej zagłady. W tym  sam ym  zbrodniczym  celu  pozosta­
w ien ia  po sobie pustyni h itlerow cy zarządzili przym usow ą ew akuację ludności n ie­
m ieckiej z Prus W schodnich. E sesow cy grozili rozstrzeliw aniem  tym , którzy nie 
chcieli pójść na tułaczkę. Gdy rozpoczęła się  o fensyw a radziecka, drogi Prus 
W schodnich pokryły się dziesiątkam i tysięcy  uciekinierów , którzy opuścili sw e m iej­
sce  zam ieszkania, ale n ie  m ieli dokąd się  skierow ać. D rogi za W isłę b yły  zam knięte, 
n a statk i n ie m ożna się  było dostać. P ow sta ł nieopisany chaos. Oddziały h itlerow ­
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skie ratując się ucieczką przed w ojskam i radzieckim i, siłą torow ały sobie drogę 
v/śród kolum n uciekinierów . R ów nocześnie h itlerow scy żołdacy rozpoczęli grabież 
opuszczonego m ienia.

Radzieckie oddziały pancerne już 23 stycznia w eszły  w  rejon P asłęka. N astęp ­
nego dnia jeden  ze zw iązków  pancernych opanow ał M łynary i nacierał dalej w  k ie­
runku na Frombork. Grupa czołgów  ze składu drugiego zw iązku pancernego otrzy­
mała rozkaz w yjścia  na brzeg Z alew u W iślanego i utrzym ania się tam  aż do po­
dejścia sił g łów nych. N ajkrótsza droga prow adziła przez Elbląg, tam  jednak stał 
bardzo duży garnizon przeciw nika i m iasto było siln ie  um ocnione. H itlerow cy przy­
puszczali, że front znajduje się w  odległości co najm niej 100 km  od m iasta. W E l­
blągu toczyło się  norm alne życie, funkcjonow ały  kina, pracow ały fabryki. D ow ód­
ca grupy czołgów  radzieckich po dokładnym  rozpoznaniu położenia w  Elblągu po­
wziął śm iałą d ecyzję w ykorzystania m om entu  zaskoczenia i przedarcia się  przez 
miasto. B raw urow e działanie radzieckich czołg istów  zostało uw ieńczone pow odze­
niem. P ojaw ien ie się czołgów  na u licach  w yw ołało  straszliw ą panikę. Załogi ra­
dzieckie niszcząc ogniem  i gąsienicam i napotkane sam ochody, tram w aje, od­
działy w ojskow e, przedarły się przez całe m iasto  i w yszły  następnie w  rejon na pół­
noco-wschód od Elbląga, Tu w alczy ły  z kontratakującym  w rogiem  aż do nadejścia  
głów nych sił, które 26 stycznia zdobyły Tolkm icko.

D ziałaniem  tym  2 Front B iałoruski m arszałka R okossow skiego odciął ostateczn ie  
w schodnio-pruskie ugrupow ania przeciw nika od bezpośrednich połączeń z głów nym i 
siłam i wroga.

Ten w ielk i sukces został osiągn ięty  dzięki m istrzow skim  działaniom  w ojsk  ra­
dzieckich, które po przełam aniu obrony wroga rozw inęły b łyskaw iczny pościg, nie  
w daw ały się  w  w alk i o bronione przez garnizony punkty oporu wroga, lecz  pozo­
staw iały ich zniszczenie dalszym  rzutom, śm iało stosow ały  m anew r na obejście  
i okrążenie, w ychodziły  na drogi odw rotu przeciw nika i grom iły go z  marszu. Żoł­
nierze radzieccy w ykazali w  czasie tych  działań w ielk ie  um iejętności i bohaterstwo. 
Bez w ypoczynku, w  nieprzerw anych w alkach w  ciągu 13 dni przeszli ponad 200 km  
niszcząc po drodze potężne fortyfikacje w roga i grom iąc jego w yborow e siły.

Pod koniec stycznia w ojska 3 Frontu B iałoruskiego obeszły K rólew iec z północy  
i południa; 2 Front B iałoruski po zajęciu  26 stycznia M alborka i Sztum u, a później —  
1 lutego — Torunia w yszed ł nad dolną W isłę, gdzie rozpoczął w alk i o Grudziądz.

Tak w ięc w  ciągu dw udziestu dni ofensyw y w ojska radzieckie w yzw oliły  północ­
ną część M azowsza oraz znaczną część Mazur i W armii. H itlerow cy ponieśli ogrom ne 
straty w  ludziach i sprzęcie, a g łów ne siły  Grupy A rm ii „Środek“ zostały otoczone, 
przyparte do morza i rozbite na trzy odizolow ane od sieb ie  grupy. 2 arm ię pan­
cerną w yparto do zachodniej części P ółw yspu  Sam bijskiego, część jej zam knięta  
została w  K rólewcu. 4 armia h itlerow ców  znalazła się w  kotle, którego podstaw ę  
stanow ił brzeg Z alew u Św ieżego od Zgorzelic po Tolkm icko, a W ierzchołek -— rejon  
Lidzbarka W arm ińskiego i Bartoszyc. R esztki 2 arm ii w yrzucone zostały na lew y  
brzeg W isły. Grupa A rm ii „Środek“ przestała istn ieć jako zorganizow ana i jednolita  
całość. Operacja w schodnio-pruska w chodziła w  sw oją następną fazę — likw idację  
odciętych grup wroga.

N ajsiln iejsza z otoczonych grup przeciw nika, 4 arm ia, podjęła rozpaczliw e próby  
przebicia się  przez lin ie  w ojsk  2 Frontu B iałoruskiego w  kierunku na Elbląg, gdzie  
rów nocześnie pośpiesznie organizow ano dla niej próby odsieczy. S ilne zgrupow anie  
uderzeniow e h itlerow ców , złożone z kilku dyw izji p iechoty i pancernych, uderzyło  
na n ieliczne radzieckie oddziały pancerne, które w  p ierw szych dniach zam ykały



486 T A D E U S Z  RA W SKI

p ierścień  okrążenia. Wśród zam ieci śn ieżnych  i w zm agających się  m rozów  rozgo­
rzały zaciekłe w alki. Fale hitlerow skiej piechoty nie zw ażając na straty  atakow ały  
raz po raz. Pod osłoną ciem ności grupy fizy lierów  otaczały poszczególne czołgi i do­
cierały do m iejsc postoju sztabów. A le czołgiści radzieccy, tak  jak  uprzednio pod­
czas natarcia, tak sam o obecnie w  obronie przejaw ili w ysok i kunszt w ałk i. O dpie­
ra li ataki wroga, kontratakam i zadaw ali m u w ielk ie  straty. Sztaby broniąc się  przed 
piechotą hitlerow ską k ierow ały  rów nocześnie w alką. W krótce podeszły zw iązki 
ogólno w ojsko w e, które w zm ocniły obronę. N a próżno h itlerow cy w zm acniali now ym i 
siłam i sw e zgrupow anie. N a n ieugiętej obronie oddziałów  radzieckich załam ały się 
w szystk ie  podejm ow ane przez przeciw nika próby w ym knięcia  się  z kotła. 10 lutego  
w ojska radzieckie po siln ych  w alkach  u licznych  opanow ały E lbląg i w yparły  resztki 
oddziałów  h itlerow skich  za N ogat. R ów nocześnie zw ężono p ierścień  okrążenia w okół 
broniącej się uporczyw ie 4 arm ii wroga. 4 lutego w ojska radzieckie w darły się 
do Górowa i B artoszyc. 17 lutego zajęte zostały Orneta i P ieniężno.

Otoczona grupa przeciw nika broniła się  uporczyw ie i n ie  przeryw ała prób prze­
bicia się przez pierścień  okrążenia. Stłoczona jednak na m ałym  obszarze, pozbawiona  
m ożności m anew row ania, w ykrw aw iona w  dotychczasow ych w alkach znajdow ała się 
w  przededniu zniszczenia.

13 m arca 3 Front B iałoruski podjął w ykonanie tego zadania, dokonując uprzed­
nio n iezbędnych przegrupow ań. W ojska radzieckie łam iąc uporczyw y opór wroga  
oraz pokonując trudne w arunki terenow e spow odow ane roztopam i w iosennym i, 
20 m arca opanow ały B raniew o, a w  p ięć dni później Św iętom iejsce, i przyparły  
resztki faszystów  do brzegu koło Balgi.

D ow ództw o otoczonych h itlerow ców  w  trakcie w alk  uciek ło  na M ierzeję W iślaną, 
a osłaniając sw ą ucieczkę rzucało oddziały do beznadziejnych kontrataków. N astęp­
n ie rozkazało w ysadzić tam ę nadbrzeżną. W ody Z alew u W iślanego zalały przestrzeń  
zajętą przez stłoczone oddziały n ieprzyjaciela. 29 m arca 4 arm ia h itlerow ców  
przestała istnieć.

Podczas tych  w alk  h itlerow cy stracili ponad 80 000 zabitych  i 50 000 jeńców . 
W ojska radzieckie zdobyły 605 czołgów  i dział pancernych oraz ponad 3 500 dział 
polow ych.

Po zniszczeniu najsiln iejszego zgrupow ania h itlerow ców  likw idacja  innych  grup  
m ogła być przeprow adzona stosunkow o szybko. 6 k w ietn ia  w ojska 3 Frontu B iało­
ruskiego rozpoczęły szturm  K rólew ca, który zdobyły po trzech dniach.

K ońcow ym  etapem  w alk  w  tym  rejon ie było zniszczen ie sam bijsk iego ugrupow a­
nia h itlerow ców  i zdobycie P iław y  7.

Z chw ilą opanow ania Prus W schodnich jedeń z n ajsiln iejszych  bastionów  obrony  
hitlerow ców  na w schodzie został zdobyty.

Operacja w schodnio-pruska m iała  ogrom ne znaczenie historyczne i polityczne. 
A rm ia R adziecka zlikw idow ała raz na zaw sze rejon w ypadow y m ilitarystów  n iem iec­
kich na w schodzie, zadając tym  sam ym  jeszcze jeden  druzgocący cios N iem com  
im perialistycznym , a przez zniszczen ie k ilku dziesięciu  dyw izji w roga pow ażnie  
osłabiając s iły  arm ii h itlerow skiej. Z w ycięstw o A rm ii Radzieckiej w  Prusach  
W schodnich przekreśliło rachuby reakcyjnych kół im perialistycznych na Zachodzie, 
które sądziły, że fanatyczny opór dyw izji h itlerow skich  broniących Prus W schodnich  
pow strzym a natarcie A rm ii R adzieckiej, a tym  sam ym  utrudni jej działanie w  k ie­
runku na Berlin.

7 O becnie Bałtijsk.
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Z w ycięstw o w  P rusach W schodnich przyniosło rów nocześnie w olność polskiej 
ludności na M azurach i W armii, która przez w ieki, n ie zw ażając na okrutne prześla­
dowania i germ anizację, pozostała w ierna Polsce.

*

W tym  sam ym  czasie, gdy W ojska 2 Frontu B iałoruskiego m arszałka R okossow ­
skiego otaczając w schodnio-pruskie zgrupow anie h itlerow ców  osiągnęły  brzeg Za­
lew u W iślanego, arm ie 1 Frontu B iałoruskiego m arszałka Żukowa w eszły  na połud­
niowe tereny Pom orza G dańskiego i Szczecińskiego.

1 Front B iałoruski 14 stycznia rozpoczął działania zaczepne z przyczółków  w a-  
recko-m agnuszew skiego i puław skiego. Po przełam aniu obrony h itlerow ców  na za­
chodnim brzegu W isły i w yzw olen iu  W arszaw y w ojska Frontu rozw inęły  b łyskaw icz­
ny pościg ku zachodow i, n ie  dając hitlerow com  m ożności zorganizow ania dłuższego  
oporu na licznych  kolejnych  rubieżach obronnych. Już 25 stycznia arm ie radziec­
kie przełam ały rubież obronną w roga na lin ii Bydgoszcz — Poznań — O strów  i okrą­
żyły Poznań. W ojska pancerne gen. B ogdanow a i gen. K atukow a w yprzedzając ogól- 
nowojskowe zw iązki operacyjne dotarły już w  tym  czasie do starej granicy polsko- 
niem ieckiej.

Po druzgocącej k lęsce faszystów  na ziem iach polskich  naczelne dow ództw o h itle ­
rowskie w ytężało w szystk ie  siły  w  celu  pow strzym ania ofen syw y radzieckiej na 
przedpolach N iem iec. Obronę kierunku berlińskiego i szczecińskiego pow ierzono no­
woutworzonej Grupie A rm ii „W isła“, w  której skład w eszły  resztki 9 armii, cofające  
się znad środkow ej W isły ku Frankfurtow i nad Odrą, oraz zorganizow ana na Pom o­
rzu 11 arm ia SS.

Wojska tej now ej grupy arm ii były  pośpiesznie w zm acniane przez różnorodne do­
raźnie sform ow ane oddziały złożone z jednostek  zapasow ych, ośrodków  szkolen io­
wych itp., a przede w szystk im  przez dyw izje przerzucone z frontu zachodniego, 
gdzie w skutek sukcesów  radzieckiej o fen syw y  zim owej h itlerow cy byli zm uszeni do 
przerwania działań zaczepnych w  A rdenach.

Dowódcą Grupy A rm ii „W isła“ został m ianow any jeden z najw iększych  zbrodnia­
rzy hitlerow skich, Him m ler. R ozpoczął on sw oją działalność od w zm ożenia terroru  
wobec w ojska i ludności cyw ilnej. Do dow ództw  i sztabów  h itlerow skich  jednostek  
przydzieleni zostali esesow cy w  celu  pilnow ania oficerów  i generałów , z których w ielu  
usunięto, a licznych  rozstrzelano. Specjalne oddziały esesow ców  rozesłane przez 
Himmlera po ca łym  podległym  m u obszarze rozstrzeliw ały  i w iesza ły  żołnierzy nie  
tylko za odm ów ienie pójścia do w alki, ale naw et za najm niejszy  objaw  protestu. 
Na tyłach w alczących oddziałów  ustaw iono grupy SS, k tóre strzela ły  z broni m aszy­
nowej do w łasnych  żołnierzy cofających się z pierw szych lin ii. R ów nie bezw zględ­
nie postępow ano z ludnością cyw ilną.

H itlerow cy, podobnie jak to m iało m iejsce  w  Prusach W schodnich, w yd aw ali roz­
kazy ew akuacji cyw ilnej ludności n iem ieckiej oraz bezw zględnego niszczenia opusz­
czonych obszarów.

Grupa A rm ii „W isła“ otrzym ała zadanie zorganizow ania oporu na lin ii stałych  
fortyfikacji, zbudow anych w zdłuż granicy polsko-niem ieckiej w  r. 1939. Fortyfikacje  
te składały się z tzw . W ału Pom orskiego, zbudow anego na lin ii Szczecinek — W ałcz — 
Gorzów W ielkopolski, oraz um ocnionego rejonu M iędzyrzecza ciągnącego się w zdłuż 
lew ego brzegu Obry.

W iększość oddziałów  h itlerow skich  została użyta do obsadzenia pasa przesłaniania  
tych fortyfikacji. Dowództw o przeciw nika sądziło, że w ojska radzieckie, osłabione
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w  w alce w  pasie przesłaniania i na przedpolu, nie będą m iały  dostatecznej siły  do 
przełam ania potężnych um ocnień, jakim i były  lin ie  fortyfikacji stałych.

26 stycznia radzieckie w ojska pancerne, którym  przyszły w krótce z pomocą 
zw iązki ogólnow ojskow e, rozpoczęły w alk i o przełam anie pasa przesłaniania. Od­
działy gen. Bogdanow a przedarły się  przez um ocnienia przeciw nika w  rejonie P iły  
i pozostaw iając zdobycie m iasta bronionego przez silny garnizon piechocie gen. 
Perchorowicza, w yszły  na lin ię  głów nych um ocnień wroga, które przełam ały z m ar­
szu. N iezw łoczn ie potem  w ojska gen. Bogdanow a i gen. Berzarina rozw inęły b łyska­
w iczny pościg w zdłuż N oteci, 31 stycznia w yszły  nad Odrę w  rejonie na północo- 
zachód od K ostrzynia i zdobyły przyczółek na jej lew ym  brzegu.

C zołgiści gen. K atukow a rów nie szybko przełam ali obronę przeciw nika w  rejo­
nie M iędzyrzecza i n iezw łocznie po osiągnięciu  Odry zdobyli na jej lew ym  brzegu  
przyczółek na południe od Kostrzynia. Do 3 lutego oczyszczono z resztek  h itlerow ­
ców  praw y brzeg Odry, a przyczółki zostały  w zm ocnione przez piechotę.

W ten  sposób głów ne zgrupow anie 1 Frontu B iałoruskiego potężnym  uderzeniem  
zdruzgotało system  obrony h itlerow ców  na lin ii W arszawa — Poznań i w yszło na 
dalekie przedpole Berlina, zdobyw ając przyczółki na lew ym  brzegu Odry.

R ów nocześnie rozw inęły  się aktyw ne działania 1 Frontu B iałoruskiego na Po­
morzu, gdzie h itlerow cy gorączkow o organizow ali sw e siły, pragnąc zaatakow ać od 
północy w ojska Frontu i tym  sam ym  zaham ow ać ich posuw anie się ku Odrze.

D ow ództw o Frontu pokrzyżow ało te zam iary przeciw nika przede w szystkim  przez 
w prow adzenie do pierw szego rzutu posuw ających się  za praw ym  skrzydłem  frontu  
odw odow ych zw iązków  operacyjnych. W ojska te po w ejściu  do akcji przełam ały  
opór h itlerow ców  w- południow ej części Pom orza i w  połow ie lutego podeszły do 
Pojezierza Pom orskiego.

Wśród w ojsk odw odow ych, sk ierow anych przez m arszałka Żukowa na Pomorze, 
znajdow ała się I armia W ojska Polskiego, którą dow odził generał Stan isław  Po­
pław ski.

1 armia po w yzw olen iu  W arszawy posuw ała się za praw ym  skrzydłem  w zdłuż 
lew ego brzegu W isły i pod koniec stycznia skoncentrow ała się  w  rejonie Bydgoszczy. 
W w alkach o w yzw olen ie  tego m iasta w zięły  udział 1 brygada pancerna oraz n ie­
które oddziały p iechoty i kaw alerii.

27 stycznia gen. P opław ski w ysunął na lin ię  Koronowo — Zła W ieś część sił 
armii, by zabezpieczyć się  od północy przed ew entualnym  przeciw.uderzeniem  h it­
lerow ców  od strony T ucholi i Gdańska.

N astępnego dnia 1 armia otrzym ała rozkaz przejścia do natarcia w  kierunku  
zachodnim , w  stronę ziem i w ałeckiej: W zw iązku z tym  polsk ie dyw izje i brygady  
rozpoczęły szybkie przem arsze z rejonu B ydgoszczy i 30 stycznia zaczęły  przekra­
czać n iew ielką  rzekę Łobżankę, która do r. 1939 w ytyczała  granicę p olsko-n iem iec­
ką na obszarze Krajny. Tegoż dnia 4 dyw izja p iechoty rozpoczęła zaciekły  bój 
z oddziałam i 15 dyw izji SS broniącym i Z łotowa. U derzeniem  od czoła połączonym  
z uderzeniem  oskrzydlającym  z dwóch stron przy w sparciu  oddziału radzieckiego, 
który atakow ał od południa, żołnierze p olscy w yzw olili Złotów, p ierw sze m iasto P o­
morza Zachodniego.

W kroczenie 1 arm ii W ojska Polskiego na ziem ie Pom orza Zachodniego m iało  
w ielk ie  znaczenie historyczne i polityczne. Fakt ten  potw ierdzał słuszność lin ii po­
litycznej Polskiej P artii Robotniczej, b y ł now ym  w ielk im  sukcesem  m łodej w ła­
dzy ludow ej. Pokazał on społeczeństw u, że W ojsko P olsk ie realizuje konsekw entnie  
w ielk ie  zadanie przyw rócenia P olsce Ziem  Zachodnich. B ył to dalszy cios zadany re­
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akcji, która w yrzekła się  tych  ziem  i czyniła w szystko, co było w  jej m ocy, ażeby  
uniem ożliwić ich pow rót do Polski. W kroczenie Ludow ego W ojska Polskiego u boku  
Armii Radzieckiej na Ziem ie Z achodnie podnosiło autorytet P olsk i Ludowej na 
arenie m iędzynarodow ej. W skazyw ało, że dzięki w ytężonej działalności P olsk iej 
partii Robotniczej, dzięki w szechstronnej pom ocy ze strony Związku R adzieckiego, 
coraz bardziej rośnie w kład P olsk i Ludowej w  dzieło zw ycięstw a nad najeźdźcą  
hitlerowskim . Św iadczyło, że naród polski, w zm ocniony n iew zruszonym  sojuszem  ze 
Związkiem Radzieckim , przestał być przedm iotem  rozgryw ek państw  zachodnich i po­
mostem dla agresji im perialistów  niem ieck ich  przeciw ko Z w iązkow i R adzieckiem u.

Fakt przekroczenia byłej granicy p olsko-n iem ieck iej przyjęty  został przez żołn ie­
rzy 1 arm ii z najw yższym  entuzjazm em . Praca aparatu politycznego w  poprzednich  
okresach w skazyw ała im  w ielk i, szlachetny ce l w alk i o w ydarcie z rąk im periali­
stów niem ieckich  prastarych polskich ziem  na zachodzie. Obecnie organizow ano  
we w szystkich jednostkach w iece, przeprow adzano gaw ędy, publikow ano okoliczno­
ściowe artykuły w  prasie frontow ej. W szędzie podkreślano w ie lk ie  zasługi Z w iązku  
Radzieckiego i jego arm ii w  dziele przyw rócenia P olsce jej p iastow sk ich  ziem  na  
zachodzie, w zyw ano do spotęgow ania w ysiłk u  bojow ego, do jak najskuteczniejszego  
bicia najeźdźcy h itlerow skiego, by przyśpieszyć historyczną ch w ilę  w yjścia  nad B a ł­
tyk i Odrę.

W okresie w kroczenia 1 arm ii na Pom orze jej aparat polityczny w zm ógł pracę  
związaną z pogłębieniem  w śród żołnierzy w iadom ości o Pomorzu. Tem atyka bałtycka, 
opracowana w  form ie pogadanek, m ateriałów  do gaw ęd i instruktaży, była szeroko  
omawiana z żołnierzam i m imo n iezw ykle trudnych w arunków  spow odow anych  
szybkim pościgiem . D zięki tem u m ogli oni dokładnie zaznajom ić się z dziejam i Po­
morza, poznać ofiarną w alkę jego ludu przeciw ko germ anizacji i zdradziecką posta­
wę m agnaterii, która zostaw iła te ziem ie na łup Prusakom . K rótkie gaw ędy, czyta­
nie prasy frontow ej, spotkania z m iejscow ą ludnością polską, która przetrw ała 150 
lat n iew oli — w szystko to sprzyjało w yrobien iu  w śród żołnierzy jeszcze w iększego  
poczucia odpow iedzialności za w ykonanie doniosłego zadania przełam ania potęż­
nych fortyfikacji W ału Pom orskiego.

W pasie działań 1 arm ii W ał Pom orski sk ładał się  z trzech lin ii obronnych. 
Pierwsza z nich, tzw. pas przesłaniania, zbudow ana b yła  przez h itlerow ców  w zdłuż  
prawego, dom inującego brzegu Gwdy. Trzon jej stan ow iły  m iejscow ości P odgaje  
i Jastrowie, przystosow ane do obrony okrężnej.

Główna pozycja W ału Pom orskiego zbudow ana była na lin ii jezior i rzeczek prze­
biegających z północy na południe, od N adarzyć aż do W ałcza. Pozycja ta składała  
się z k ilkudziesięciu  żelazobetonow ych schronów  bojow ych i całego system u prze­
szkód inżynieryjnych oraz pól m inow ych.

Za głów ną pozycją W ału Pom orskiego ciągnęła się  tzw . pozycja  ryglow a. W ycho­
dziła ona z rejonu N adarzyć i ciągnęła się początkow o na zachód po W zgórza W ierz­
chowskie, gdzie skręcała na południe poza M irosław iec aż do N oteci. Składała się  
z um ocnień typu polow ego w zm ocnionych schronam i żelazobetonow ym i. M iała s łu ­
żyć jako rubież w yjściow a do w ykonania ew entualnego przeciw natarcia na przeciw ­
nika, gdyby przedarł się przez głów ną pozycję W ału Pom orskiego w  rejonie na po-· 
łudnie od N adarzyć.

W ieczorem 31 stycznia żołnierze 1 arm ii rozpoczęli w alk i o przełam anie obrony 
nieprzyjaciela nad Gwdą. W rejonie Podgaje oddziały h itlerow sk ie broniące tego  
odcinka, zaatakow ane przez 1 dyw izję p iechoty im. T. K ościuszki od w schodu i za­
grożone rów nocześnie od północy przez radzieckich k aw alerzystów , którzy opano­
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w ali rejon m iejscow ości Okonek, zostały n iezw łocznie w zm ocnione przez posiłki. 
1 i 2 lutego h itlerow cy w ielokrotn ie przechodzili do kontrataków , pragnąc odrzu­
cić 1 dyw izję  za Gwdę, by móc następnie w yjść od południa na ty ły  radzieckich  
kaw alerzystów . K ościuszkow cy w alczy li w  n iezw yk le ciężkich  warunkach. W sku­
tek  gw ałtow nej odw ilży  pola pokryły się  w odą, która na noc zam arzała. A rtyleria nie 
podeszła jeszcze do p ierw szej lin ii frontu.

M imo to nasi żołnierze odpierając kontrataki w roga zaczęli obchodzić z dw u stron 
Podgaje i w yw alczy li dogodne podstaw y w yjśc iow e do decydującego ataku. 3 lutego  
1 dyw izja piechoty, w sparta przez radzieckich kaw alerzystów  i przybyłą artylerię, 
zdobyła Podgaje rozbijając broniące je siły  hitlerow ców .

N iem niej uporczyw e w alk i stoczono o Jastrow ie. P ierw sza zbliżyła się do m iasta
4 dyw izja piechoty. Jej dowódca z głów nym i siłam i obszedł Jastrow ie od południa  
i pom aszerow ał dalej na zachód, sk ierow ując na m iasto 10 pu łk  p iechoty. P u łk  ten  
po zdobyciu P tuszy uderzył przez B yszk i ku  Jastrow iu, na  które 8 pułk 3 dyw izji 
nacierał od w schodu przez P iecew ko. Po pokonaniu oporu w roga na przedpolu 10 
pułk p iechoty zbliżył się 2 lutego do zabudow ań m iejsk ich . W tedy do akcji w szedł 
rów nież 16 pułk  piechoty. O zm ierzchu rozpoczął się szturm. N asze oddziały ob­
chodząc przeciw nika zdobyły w zgórze Jastrow skie, po czym  z trzech stron wdarły  
się  do m iasta  i po nocnej w alce oczyściły  je  od h itlerow ców . R esztki garnizonu w ro­
ga, Iktórym udało się uciec na północ, zostały rozgrom ione przez 1 dyw izję.

Po zw ycięsk im  zakończeniu w alk  nad Gwdą w ojska 1 arm ii podeszły do g łów ­
nej pozycji Wału Pom orskiego, rozpoznaw anej już przez 4 d yw izję piechoty.

E nergicznie prow adzone rozpoznanie szybko u staliło  przedni skraj obrony wroga, 
jej nasycenie środkam i ogniow ym i oraz rozm ieszczenie schronów  bojow ych. S tw ier­
dzono, ze faszyści najsiln iej obsadzają odcinki dogodniejsze do natarcia, natom iast 
w  m iejscach, gdzie rozciągają się m okradła i gęste  lasy, obrona jest słabsza. Fakt 
ten  w ykorzystał dowódca 1 armii, gen. S tan isław  Popław ski. P ostanow ił przełam ać 
siłam i 4 dyw izji p iechoty głów ną pozycję W ału Pom orskiego na północ od jeziora  
Dobre, a następnie, po w prow adzeniu w  w yłom  głów nych sił armii, rozw inąć dalsze  
natarcie w  celu  całkow itego przełam ania oporu nieprzyjaciela na lin ii fortyfikacji 
stałych.

5 lutego dwa bataliony 11 pułku p iechoty 4 dyw izji p iechoty dokonały pierw szego  
przełam ania um ocnień faszystow sk ich  w  rejonie na północ od jeziora Dobre. Mimo 
że zostały one następnie odcięte w skutek  kontrataku odw odów  hitlerow skich , nie  
przeryw ały w alk i i posuw ając się nadal ku przodowi, w yszły  na szosę Czaplinek — 
W ałcz w  pobliżu Rudek.

Jeszcze tego sam ego dnia po dokonaniu przegrupow ania 4 dyw izja uderzyła po­
now nie na faszystów  i przełam ała ostateczn ie  ich  obronę. W utw orzony w yłom  gen. 
P opław ski zaczął n iezw łocznie w prow adzać g łów ne siły  armii. W toku uporczyw ych  
bojów  z n ieustannie kontratakującym  w rogiem , który przy pom ocy znacznych sił 
zam ierzał odrzucić z pow rotem  1 arm ię na w schód i zam knąć w yłom , żołnierze pol­
scy  nie tylko odparli wroga, ale znacznie rozszerzyli przełam anie w  głąb i wszerz. 
Do 8 lutego zdobyto Rudki, Kolno W ałeckie i Karsibór.

Szczególnie zaciekłe w alk i toczyły  się  pod N adarzycam i i Iłow cem . H itlerow cy  
w zm ocnili sw e siły  działające na tym  odcinku i uporczyw ym i kontratakam i po­
w strzym yw ali natarcie 1 armii.

T ym czasem  gen. P opław ski zaskoczył przeciw nika silnym  uderzeniem  m ającym  na 
celu  zdobycie M irosław ca. O panow anie tej m iejscow ości, stanow iącej w ażny punkt 
oporu i w ęzeł kom unikacyjny h itlerow ców  na zapleczu głów nej pozycji W ału Pom or­
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skiego, n ie tylko prow adziło  do ostatecznego przełam ania obrony w roga na całej 
jej głębokości, ale rów nocześnie przecinało drogi odw rotu zgrupow aniu h itlerow ­
skiemu broniącem u s ię  w  W ałczu. Już 9 lu tego  zw iązki taktyczne 1 arm ii naciera­
jące w  stronę tego m iasta zyskały  znaczne pow odzenie. W ciągu nocy i ranka następ­
nego dnia 1 i 2 dyw izje p iechoty kontynuow ały natarcie.

W południe grupy czołgów  z  desantem  p iechoty w ysu n ęły  s ię  n agle  do przodu, 
przedarły się  przez lin ie  n ieprzyjacielsk iej p iech oty  niszcząc ją ogniem  i gąsien i­
cami, a następnie dotarły do stan ow isk  ogniow ych artylerii h itlerow skiej, gdzie zdo­
byto k ilkadziesiąt dział. K ontratak h itlerow skiej grupy czołgów  i dział pancernych  
został odparty i nasze oddziały w yszły  na skraj M irosław ca.

B ył on przygotow any do obrony. P rzejścia przez u lice  zam ykały barykady oraz 
ogień dział przeciw pancernych. Znaczna część garnizonu w roga uzbrojona była  
w pancerzow nice. Gdy nasze czołgi zb liża ły  s ię  do m iasta, h itlerow cy rzucili do akcji 
kilkadziesiąt sam olotów , które startując z poblisk iego lotn iska m ia ły  m ożność do­
konywania w ielokrotnych  ataków . Sam oloty  h itlerow skie ostrzeliw ały  z broni po­
kładowej nasze czołgi oraz podchodzącą pośpiesznie do m iasta p iechotę 1 i 2 dyw izji, 
a zarazem w sp iera ły  kontrataki oddziałów  zm otoryzow anych podciągniętych  w  tym  
dniu do  rejonu m iasta. Od strony W ierzchowa działał h itlerow sk i pociąg pancerny.

Im zacieklejszy  był opór, tym  potężniej nacierali żołnierze 1 armii. Odparto 
kontrataki przeciw nika zadając m u znaczne straty. Sam oloty  w roga ostrzeliw ano  
ogniem broni m aszynow ej i ręcznej, co zm uszało je do m anew row ania, a tym  sam ym  
do niecelnego rzucania bomb. Trzy czołg i 1 brygady po 30-m inutow ym  pojedynku  
ogniowym  podpaliły  pociąg  pancerny i zm usiły  go do ucieczki. W reszcie żołnierze 
1 armii przełam ali opór przeciw nika, w darli się  z k ilku  stron do m iasta  i zaczęli 
likwidować broniące się  grupy h itlerow ców . Przed św item  11 lutego M irosław iec był 
wolny.

W ciągu 11 i 12 lutego 1 A rm ia w ykorzystując osiągn ięte sukcesy zlikw idow ała na 
sw ym  południow ym  skrzydle, w spóln ie z oddziałam i radzieckim i, resztki dyw izji h it­
lerowskiej, która w ycofa ła  się  z W ałcza; na północnyrń skrzydle podeszła pod B oruj- 
sko i W ierzchowo, a 13 lutego w yszła  na całym  sw ym  odcinku przed pozycję ryglow ą  
Wału Pom orskiego.

W tym  okresie na  ty łach  arm ii pojaw iły  się  złożone nieraz z k ilku  tysięcy  ludzi 
grupy hitlerow skie, które przez lin ię  frontu  próbow ały przebić się  do sw oich. Sk ła­
dały s ię  one z resztek  rozbitych uprzednio oddziałów  hitlerow skich , które zapadły  
w lasach na czas przechodzenia frontu. D ow ództw o 1 arm ii podjęło niezw łocznie  
środki zaradcze, w  rezu ltacie czego h itlerow cy zostali zniszczeni.

Od 14 do 28 lutego 1 arm ia zajm ow ała obronę na k ilkudziesięciokilom etrow ym  
odcinku frontu poczynając od Nadarzyć, przez Iłow iec, Sw ierczynę, B ędlino, Żabin, 
aż do Ł ow icza W ałeckiego. Prowadzono energiczne rozpoznanie obrony w roga oraz 
wykonano k ilka lokalnych  uderzeń, w  których zadano przeciw nikom  znaczne straty. 
W trakcie tych  działań 1 armia przygotow yw ała się  do ofensyw y, której celem  było  
w yjście nad B ałtyk.

W alki o przełam anie W ału Pom orskiego w ykazały  dalszy w zrost dośw iadczenia  
bojowego 1 armii, w ielk ie  um iejętności dow ódców, bohaterstw o i um iejętność w a l­
ki żołnierzy. N iezw łoczne przejście z m arszu do działań m ających na celu  przeła­
m anie um ocnionych lin ii h itlerow skich , śm iało stosow an y m anew r na oskrzydlenie
i obejście, skupienie przew ażających s ił na k ierunku głów nego uderzenia, w ykorzy­
stanie czynnika zaskoczenia, zdolność zapew nienia harm onijnego w spółdziałania  
w szystkich  rodzajów  w ojsk  z uw zględnien iem  specyfik i w arunków  terenow ych,
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śm iałość i trafność decyzji podejm ow anych w  dynam ice boju — w szystko to św iad­
czyło o w zrastających zdolnościach dow ódców.

W trudnych w arunkach w alk i z przeciw nik iem  broniącym  się w  schronach bo­
jow ych, w ykorzystującym  do w zm ocnienia siły  sw ego oporu liczne przeszkody  
terenow e, jak  gęste m asyw y leśne, jeziora i rzeki oraz lepszą znajom ość terenu, żoł­
nierze 1 arm ii przeciw staw ili w rogow i in icjatyw ę, pom ysłow ość i bohaterstw o.

P iechurzy um iejętn ie  b lokow ali i n iszczy li granatam i załogi nieprzyjacielskich  
schronów  bojow ych, forsow ali w  bród na  w pół zam arznięte rzeki i n iezw łocznie po­
tem  atakow ali hitlerow ców .

W czasie ataku na fo lw ark  Jak sice pod K olnem  jedna z naszych kom panii prze­
praw iła  s ię  w p ław  przez strum ień Sw in iec. H itlerow cy um ocnieni w zdłuż drogi prze­
biegającej przed fo lw arkiem  otw orzyli bardzo silny ogień. N ie pow strzym ało to pol­
sk ich  piechurów . Poderw ani przez dow ódcę kom panii, złam ali opór w roga i opano­
w ali Jaksice. W krótce potem  w spierani przez ciężkie działa pancerne w zięli udział 
w  ataku na Kolno W ałeckie. Mimo podm okłego, bagnistego terenu oraz rowó-w 
przeciw czołgow ych załogi dział pancernych um iejętn ie  m anew rując dotarły niem al 
pod sam o Kolno. W ówczas w ysunęła  się  piechota, która sforsow ała  rów  przeciw czoł- 
gow y i w darła się  do K olna.

A tak  ten  b y ł tak  b łyskaw iczny, że zdobyto gotow ą do działania baterię artylerii 
wroga.

A rtylerzyści polscy zaw sze tow arzyszyli p iechocie, torując jej drogę sw oim  ogniem , 
w spierając podczas kontrataków  przeciw nika.

Podczas w alk  na głów nej pozycji W ału Pom orskiego pod M orzycą h itlerow cy bro­
n ili s ię  uporczyw ie w  potężnych schronach bojow ych. W tedy pod osłoną n ocy  z 7 na
8 lutego dw a działa 5 brygady artylerii ciężkiej obsługi podciągnęły bezpośrednio  
do przedniego skraju  w  od ległości 400 m  od schronów  i, gdy tylko się  rozwidniło, 
otw orzyły ogień  do schronów  bojow ych n ieprzyjaciela. H itlerow cy ostrzelali oba 
działa ogniem  z broni m aszynow ej i m oździerzy. K ilku polsk ich  artylerzystów  zgi­
nęło, część odniosła rany, ale pozostali n ie  u stąp ili i po dw óch godzinach w alk  znisz­
czyli schrony bojow e oraz kilka punktów  ogniow ych przeciw nika. W ten sposób  
utorow ali drogę piechocie.

M imo niesprzyjających w arunków  terenow ych  czołgiści skuteczn ie w sp iera li p ie­
chotę i św ietn ie  stosując m anew r, zadaw ali przeciw nikow i nagłe ciosy. Jeden z ba­
talionów  1 brygady pancernej im. B ohaterów  W esterplatte niespodziew anym  w ypa­
dem  zaskoczył na lotn isku  B orujsko i zn iszczył 15 sam olotów  hitlerow skich . Pod­
czas w alk  na pozycji ryglow ej trzy nasze czołgi zostały  unieruchom ione i otoczone  
przez hitlerow ców . Załogi broniły się  bohatersko, zn iszczyły  3 działa pancerne h it­
lerow ców  oraz kilka dział polow ych w ytoczonych  przez wroga do strzału na wprost. 
Gdy w yczerpała się  am unicja do dział i karabinów  m aszynow ych  polscy czołgiści 
zajęli obronę w okół sw ych  m aszyn bojow ych i odpierali w rogą granatam i i ogniem  
pisto letów  m aszynow ych. W w alce  tej w szyscy  zginęli.

Ogrom pracy w łożyli saperzy, torując drogę p iechocie w  ataku, niszcząc schrony  
bojow e h itlerow ców , napraw iając i budując m osty, drogi i przeprawy.

Ł ącznościow cy naw et pod najsiln iejszym  ogniem  zapew niali spraw ne funkcjo­
now anie lin ii łączności przew odowej.

Gdy jedna z grup h itlerow skich , które u kazyw ały s ię  na ty łach  1 arm ii, prze­
rw ała łączność m iędzy Jastrow iem  a Z łotow em , w ysłan i na usunięcie uszkodzenia  
nadzorcy lin iow i, szer. Josza i szer. Glojcha, dotarli do m iejsca uszkodzenia, które 
znajdow ało s ię  w  odległości zaledw ie 100 m od przechodzących przez szosę h itle­
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rowców. D zieln i łącznościow cy napraw ili uszkodzenie i po w łączen iu  s ię  w  lin ię  za­
m eld o w a li o ruchach nieprzyjaciela, a  następnie w raz z żołnierzam i radzieckim i 
■wzięli udział w  w alce, w  której zosta ł rozbity oddział hitlerow ski.

Bohatersko w alczy li lo tn icy  4 m ieszanej dyw izji lotn iczej. W spierali w łasne od­
działy na polu w alk i, prow adzili rozpoznanie i atakow ali kom unikacje przeciw nika.

14 lutego w  czasie lo tu  bojow ego nad P iłą  został trafiony pocisk iem  sam olot kpt. 
Oiega M atw iejew a, jednego z pierw szych radzieckich instruktorów , w ychow aw ców  
m ło d y ch  polskich p ilotów  m yśliw skich . W ówczas p ilot sk ierow ał m aszynę na czołgi 
hitlerowskie i zginął, n iszcząc rów nocześnie w ie le  w ozów  bojow ych nieprzyjaciela.

W ielki był w kład w  dzieło zw ycięstw a żołnierzy tyłów , którzy w alczącym  oddzia- 
}om zabezpieczali n ieprzerw ane dostaw y am unicji i żyw ności, zapew niali ew akuację  
rannych i ich  leczenie. Bardzo często m usieli oni w alczyć z bronią w  ręku, by  ode­
przeć atakujące ich oddziały wroga.

W w ykonaniu zadania bojow ego przez 1 arm ię ogrom ne zasługi położył aparat 
polityczny. O ficerow ie polityczn i b y li praw ą ręką dow ódców, sw ą p ostaw ą bojow ą  
dawali przykład żołnierzom  i n iejednokrotn ie sam i prow adzili ich  do ataku. 2 lutego  
pad Podgajam i zginął inspektor Zarządu P olitycznego 1 armii, m jr K azim ierz Kuss, 
gdy objął dow ództw o po ciężko rannym  dow ódcy 2 batalionu 1 pułku p iechoty
i prowadził kościuszkow ców  do ataku. P o leg ł zastępca dow ódcy kom panii, chorąży  
Józefowicz, prowadząc sw ych  żołnierzy do szturm u na row y przeciw nika. O rgani­
zując obronę sztabu 2 pułku u łanów  przed atakiem  hitlerow skim , zginął śm iercią  
bohatera zastępca dow ódcy pułku, b y ły  członek KZMP, porucznik H enryk D roź- 
dziarz.

Aparat polityczny 1 arm ii W ojska Polskiego, którym  k ierow ał zastępca dow ódcy  
armii do spraw  politycznych, ppłk  P iotr  Jaroszew icz, prow adził in tensyw ną pracę 
przy zabezpieczeniu w ykonania zadań bojow ych pow ierzonych przez dow ództwo, 
nieustannie podnosząc ducha bojow ego żołn ierzy i sta le  zaznajam iając ich  z w ęzło­
wymi problem am i życia w  kraju.

Żołnierze 1 arm ii spontanicznie brali udział w  zbiórce pieniężnej na pom oc dla 
dzieci W arszawy. D elegacje ludności, które przybyły  w  tym  czasie do w alczących  
jednostek, spotykały się z najserdeczniejszym  przyjęciem  ze strony żołnierzy.

W spólne w alk i żołnierzy polskich  i radzieckich na W ale Pom orskim  jeszcze bar­
dziej zacieśniały polsko-radzieck ie braterstw o broni. Znalazło to dobitny w yraz  
w szeregach arm ii podczas uroczystego obchodu X X V II rocznicy pow stania A rm ii 
Radzieckiej. Przybrał on charakter m anifestacji braterstw a broni i idei A rm ii 
Radzieckiej i Ludowego W ojska Polskiego.

Czołowym zagadnieniem  w  pracy aparatu politycznego w  tym  czasie było popu­
laryzowanie w yników  konferencji krym skiej. A parat po lityczny zw rócił szczególną  
uwagę na spraw y dotyczące Polski, na w ie lk i sukces, jakim  było faktyczne uzna­
nie Rządu Tym czasow ego przez państw a zachodnie i potw ierdzenie praw  P olsk i do 
Ziem Zachodnich. A parat polityczny w skazyw ał na stanow isko rządu radzieckiego, 
który niezłom nie bronił praw  P olsk i do dem okratycznego rozw oju oraz do prasta­
rych ziem  p iastow skich  na zachodzie. A parat polityczny w skazyw ał żołnierzom , że 
w oczekującej ich now ej ofen syw ie  jeszcze lep iej i skuteczniej pow inni bić wroga, 
by przyśpieszyć ch w ilę  całkow itego oczyszczenia Ziem  Zachodnich od najeźdźcy  
hitlerowskiego.

*

Po w yjściu  w ojsk  1 Frontu B iałoruskiego nad Odrę i otoczeniu  w schodnio-pru- 
skiego zgrupow ania h itlerow ców  przez 2 Front B iałoruski R adzieckie N aczelne D o­
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w ództw o przygotow yw ało operację, m ającą na celu  zniszczenie s ił h itlerow skich  dzia­
łających  na Pom orzu. Składały  s ię  one z 11 arm ii SS, broniąoej się  na odcinku od 
Odry po rejon  Szczecinka, oraz z 2 armii, zajm ującej obronę od Szczecinka po Skurcz
1 dalej w zdłuż lew ego  brzegu W isły aż po Żuław y.

N a całym  obszarze Pom orza h itlerow cy  pośpiesznie rozbudow yw ali lin ie  umoc­
nień. N a drogach staw iano barykady oraz różnorodne przeszkody. W iele m iejscow ości 
przystosow ano do obrony okrężnej. Szczególnie in tensyw nie um acniano Gdańsk, 
Gdynię, K ołobrzeg oraz Dąbie.

A rm ie h itlerow sk ie dzia łające na Pom orzu zostały w ydatnie um ocnione przez 
w ie le  now ych  dyw izji, które ściągn ięto  z frontu  zachodniego i z N orw egii.

U m ożliw iło to przeciw nikow i skupien ie w  połow ie lutego pod Stargardem  zgru­
pow ania uderzeniow ego złożonego ze znacznych sił p iechoty i czołgów . Jego zada­
niem  było  w ykonanie przeciw natarcia przez obszar Stargardu na południe. Jednak­
że podjęta przez h itlerow ców  próba przejścia do działań zaczepnych zakończyła się 
niepow odzeniem . W ojska radzieckie staw ia ły  zdecydow any opór atakującem u prze­
ciw nikow i, zadaw ały  m u znaczne straty, a  następnie przeszły sam e do natarcia 
w  celu  całkow itego oczyszczenia Pomorza.

W tym  czasie N aczelne D ow ództw o radzieckie zakończyło przygotow anie do ope­
racji pom orskiej. M iała być ona przeprow adzona przez 2 Front B iałoruski oraz pra­
w e skrzydło 1 Frontu B iałoruskiego. 2 Front B iałoruski, iktóry skupił wówczas 
w szystk ie  sw oje  s i ły  na lew ym  brzegu W isły, m iał w ykonać głów ne uderzenie le ­
w ym  skrzydłem  z rejonu Chojnic i w yjść nad B ałtyk  w  rejonie K oszalina, by odciąć
2 arm ię h itlerow ców  od pozostałych sił wroga. N iezw łoczn ie potem  w ojska frontu 
m iały  poprow adzić koncentryczne natarcie na rejon  G dyni — Gdańska w  celu  roz­
członkow ania i zn iszczenia otoczonych s ił przeciw nika.

P raw e skrzydło 1 Frontu B iałoruskiego w zm ocnione przez w ojska pancerne za­
daw ało g łów ne uderzenie w  rejonie Stargardu, by po w prow adzeniu w  przełam anie  
w ojsk  pancernych w yjść nad B ałtyk , rozczłonkow ać 11 arm ię hitlerow ską na kilka 
odizolow anych grup, a następnie je zniszczyć. W działaniach tych  m iała w ziąć udział
1 arm ia W ojska Polsk iego, nacierając z rejonu M irosław ca na północo-zachód. Na­
tarcie w ojsk  1 Frontu B iałoruskiego m iało s ię  rozpocząć w  k ilka dni później niż
2 Frontu B iałoruskiego.

W ram ach przygotow ań do tej operacji na P om orze sk ierow ane zostały  pod ko­
n iec lutego dalsze jednostk i polskie. 2 armia W ojska Polsk iego pod dowództwem  
gen. Św ierczew skiego, stojąca dotychczas garnizonam i na lew ym  brzegu W isły, 20 
lu tego otrzym ała rozkaz skoncentrow ania się  do 13 m arca w  rejonie P iła  —  Krzyż — 
Czarnków. 2 dyw izja  artylerii i 1 sam odzielna brygada m oździerzy m iały  już 28 lu­
tego zająć stanow iska ogniow e pod D raw nem , by  w ziąć udział w  przełam aniu obro­
ny h itlerow ców . W ykonując otrzym ane rozkazy 2 arm ia rozpoczęła szybkie przemar­
sze do nakazanego rejonu koncentracji, a w iększość oddziałów  artylerii i moździerzy  
osiągnęła w  ostatn im  dniu lutego rejon Drawna.

24 lutego po silnym  przygotow aniu artyleryjsk im  w ojska 2 Frontu Białoruskiego 
m arszałka R okossow skiego przeszły  do natarcia w  rejon  na zachód od Chojnic. 
Po uporczyw ych czterodniow ych w alkach sforsow ano k ilka kolejnych  rubieży ob­
ronnych przeciw nika i opanow ano Człuchów, Bobolice, a następnie (28 lutego) 
Szczecinek.

Tak w ięc przełam ano front h itlerow sk i na znaczną szerokość i głębokość. Wojska 
radzieckie zb liży ły  się  do brzegu B ałtyk u  i zagroziły odcięciem  rejonu Gdyni — 
G dańska od Pom orza Zachodniego.
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U siłując tem u przeciw działać, dow ództw o h itlerow sk ie przerzuciło w  rejon prze­
ła m a n ia  w szystk ie rozporządzalne odw ody, w  tym  d yw izje  pancerne i zm otoryzo­
wane. Jednakże nacierające w ojska radzieckie szybko rozbiły i zn iszczyły  w  star­
ciach odw odow e dyw izje przeciw nika i n ie  przeryw ając pościgu  opanow ały M iast­
ko j Polanów , po czym  4 m arca w ysz ły  na brzeg B ałtyku, na zachód od jeziora  
J a m n o . Inne oddziały w  tym  sam ym  dniu  otoczyły , a następnie zdobyły Koszalin.

Błyskawiczne natarcie 2 Frontu B iałoruskiego doprow adziło więc w  ciągu  
dziew ięciu dni do przełam ania obrony n ieprzyjaciela  na całej głębokości i odcięło
2 armię h itlerow ską od pozostałych  sił przeciw nika. Po tym  pow odzeniu w ojska  
marszałka R okossow skiego rozw inęły  natarcie w  k ierunku  G dyni —  Gdańska od 
południa, południo-zachodu i zachodu.

W tym  sam ym  czasie (6 m arca) po dw utygodniow ym  oblężeniu  i uporczyw ych  
walkach w ojska radzieckie zdobyły Grudziądz.

1 m arca przeszły do natarcia w ojska 1 Frontu B iałoruskiego. Zgrupow anie ude­
rzeniowe frontu  ześrodkow ane w  rejonie na w schód od Stargardu uderzyło na 
nieprzyjaciela w  godzinach rannych po potężnym  przygotow aniu  artyleryjsk im , 
w którym  w zięła  rów nież udział 2 dyw izja  artylerii W ojska P olsk iego. H itlerow cy  
bronili s ię  szczególn ie uporczyw ie na rubieży rzeki Iny, która w ezbrała w skutek  
puszczenia lodów. W godzinach popołudniow ych udało  się oddziałom  radzieckim  
przeprawić przez Inę na zachód od R ecza i obejść m iejscow ość Suchań. Obrona 
wroga została przełam ana. W w yłom  w prow adzono w ojska pancerne, które pod 
koniec dnia w darły  s ię  do Ińska.

H itlerow cy pośpiesznie w ycofa li sw oje siły  na północ, by  zorganizow ać obronę 
na nowej rubieży opierającej s ię  o m asyw y le śn e  i jeziora. Jednakże w ojska ra­
dzieckie un iem ożliw iły  przeciw nikow i oderw anie się. 2 m arca opanow ały Ińsko  
i w ieczorem  dotarły do W ęgorzyna, które zdobyły  po nocnej w alce.

R adzieckie czołgi i zm otoryzowana p iechota rozbiły front h itlerow ski na k il­
ka oddzielnych części. W ty le  broniły się  duże grupy w roga i punkty oporu, 
a tym czasem  czołgi posuw ały s ię  b łyskaw iczn ie na północ, obeszły  od zachodu  
Drawsko, opanow ały Łobez, później Św idw in, skąd dotarły do K arlina. Po opano­
w aniu tej m iejscow ości 4 m arca czołgiści w yszli nad brzeg B ałtyku  w  rejonie K oło­
brzegu, odcinając drogi odw rotu grupie h itlerow skiej broniącej się  w  rejonie B ia­
łogardu oraz 10 korpusow i SS, który pod uderzeniam i 1 A rm ii W ojska Polsk iego  
i w skutek obejścia go przez oddziały radzieckie u siłow ał w ycofać s ię  na północo- 
zachód.

Inne w ojska Frontu posuw ając się  szybko na północ i północo-zachód opanow a­
ły 5 m arca Nowogard, a później Trzebiatów , K am ień Pom orski, G ryfice, G olcze­
wo i P łoty. N a brzegu B ałtyku, na północ od G ryfic, przyparto do m orza duże 
zgrupowanie przeciw nika (trzy dyw izje p iechoty i jedną dyw izję pancerną). Grupa 
ta dysponow ała tylko jedną, w ąską drogą odw rotu w zdłuż brzegu m orskiego na 
Rewal, D ziw nów  i dalej na w ysp ę W olin. L ew e skrzydło tej grupy osłan ia ł K oło­
brzeg, broniony przez siln y  garnizon.

Niem niej pom yśln ie przebiegało natarcie radzieckie w  k ierunku na Szczecin, 
gdzie po k ilkudniow ych  w alkach opanow ano 5 m arca Stargard i w yparto h itlerow ­
ców za jezioro M iedwie.

N atarcie I arm ii W ojska P olsk iego rozpoczęło się  w  tym  sam ym  dniu co i in ­
nych w ojsk  praw ego skrzydła 1 Frontu B iałoruskiego.

Przed frontem  armii, a w ięc na odcinku N adarzyce —  Żabin — Ł ow icz W ałecki, 
broniły s ię  dyw izje 10 korpusu SS opierające s ię  o  um ocnienia pozycji ryglow ej.
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G enerał P opław ski postanow ił skupić głów ny w ysiłek  arm ii na jej lew ym  
skrzydle, by po przełam aniu obrony h itlerow ców  na odcinku Żabin — Borujsko 
nacierać na D raw sko i dalej, ku brzegow i B ałtyku.

W godzinach rannych 1 m arca, po silnym  artyleryjsk im  i lotn iczym  przygoto­
w aniu  ataku, pu łk i 1 i 2 d yw izji p iechoty  oraz jeden pułk  6 dyw izji przeszły do na­
tarcia. Jeszcze tego sam ego dnia odniesiono duży sukces, w dzierając się  w  głąb ob­
rony przeciw nika i  zdobyw ając Borujsko. N astępnie oddziały polsk ie zdobyły Sw ier- 
czynę, Sośnicę, B ędlino, Żabin i Żabinek i zaczęły obchodzić z trzech stron Wierz­
chow o, które opanow ano 3 m arca. Opór h itlerow ców  przed frontem  1 arm ii zo­
sta ł złam any. D yw izje  10 korpusu SS poniosły ogrom ne straty  w  sile  żyw ej oraz 
w  sprzęcie i n ie  m ogły już staw iać skutecznego oporu. R ów nocześnie w spaniałe  
sukcesy  w ojsk  radzieckich, działających z rejonu na w schód od Stargardu oraz 
Szczecinka i D udylan, spow odow ały, że oddziały w rogie znalazły się  w obec groźby 
otoczenia. N ieprzyjaciel pob ity  na froncie i zagrożony otoczeniem  rozpoczął po­
śp ieszny odw rót, osłaniając się  silnym i ariergardam i. Jednakże 1 arm ia udarem ­
niła  zam iar oderw ania s ię  przeciw nika. D yw izje polsk ie  przeszły  do b łyskaw icz­
nego pościgu, w  czasie  którego już 3 m arca w yzw olono C zaplinek, a następnie 
w  krótkich, a le  zaciek łych  w alkach  przełam ały opór h itlerow ców  nad D rawą, zaj­
m ując przy tym  Z łocieniec i D raw sko. O ddziały 10 korpusu SS zosta ły  odrzucone 
w  stronę Św idw ina, gdzie ostateczn ie  rozbiły je i rozproszyły w ojska radzieckie
i lew e  skrzydło 1 armii. P ozostałe s iły  1 armii, m ając przed sobą przestrzeń już 
oczyszczoną od przeciw nika przez oddziały radzieckie, w yszły  w  rejon  na południo- 
zachód od Białogardu.

T ak  w ięc  po sześciu  dniach natarcia w ojsk  praw ego skrzydła 1 Frontu B iało­
ruskiego, a w śród nich  1 arm ii W ojska Polskiego, jednolity  uprzednio front prze­
ciw n ika  został rozbity, a w iększość w ojsk  h itlerow skich  d ziałających  na Pomorzu, 
rozdzielona na odizolow ane od sieb ie  grupy, uległa zniszczeniu lub też znajdow ała się 
w  przededniu likw idacji.

W alki o przełam anie pozycji ryglow ej W ału Pom orskiego i pościg ku B ałty­
kow i u jaw niły  w ysok ie w alory bojow e 1 armii. Skupienie g łów nych  sił na odcinku  
przełam ania, św ietn e w spółdziałanie w szystk ich  rodzajów  w ojsk, um iejętne w y­
korzystanie su kcesów  radzieckich sąsiad ów  zapew niły  szybkie przełam anie h itle­
row ców . A by w  pełn i w ykorzystać odniesiony sukces, zw iązki 1 arm ii przeszły  
n atychm iast do energicznego pościgu, w  którym  podobnie jak  i w  czasie poprzed­
n ich  w alk  dow ódcy w szystk ich  szczebli w ykazali m istrzostw o dow odzenia. Po­
szczególne czołow e jednostk i stosow ały  często m anew r na oskrzydlenie i obejście  
w ycofu jących  się  zgrupow ań nieprzyjaciela, silnym i uderzeniam i frontalnym i 
n iszczyły  u siłu jące staw iać opór ariergardy w roga i prow adząc pościg rów noległy  
zdobyw ały z m arszu m iejscow ości Pom orza Zachodniego przekształcone w  punkty  
oporu, otw ierając drogę głów nym  siłom  armii.

Podczas tych  działań żołnierze p o lscy  w ykazali ogrom-ne pośw ięcen ie i w ytrw a­
łość. Św iadom ość, że przełam anie obrony w roga i pełne w ykorzystanie tego sukcesu  
przez natychm iastow y energiczny pościg przybliża ch w ilę  w yjścia  oddziałów  pol­
sk ich  nad brzeg B ałtyku, dodaw ała żołnierzom  now ych sił do w alk i o prastarą 
piastow ską ziem ię nadbałtycką.

Po przełam aniu  frontu  h itlerow ców  na Pom orzu i w yjściu  nad brzeg B ałtyku  
w ojska 1 Frontu B iałoruskiego przystąp iły  n iezw łocznie do działań m ających  na 
celu  ostateczne oczyszczen ie Pom orza Zachodniego od hitlerow ców . Część sił
1 arm ii sk ierow ana została na K ołobrzeg d la zdobycia tego m iasta. O ddziały pie-
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cłioty  i kaw alerii radzieckiej, w sparte w  końcow ej fazie przez oddziały 1 armii, 
zlikwidowały znaczne zgrupow ania w roga otoczone pod T rzebiatow em  i K am ie­
niem Pom orskim .

R ozwinęło się  rów nież radzieckie natarcie prow adzone rów nocześnie z kilku  
stron w  kierunku na Szczecin, gdzie oddziały radzieckie w sp ierała  sw ym  ogniem
2 dyw izja artylerii oraz 1 sam odzielna brygada m oździerzy W ojska Polsk iego.

Po przełam aniu frontu  h itlerow cy przyw iązyw ali dużą w agę do utrzym ania  
w sw ym  ręku m iasta i portu K ołobrzegu bronionego przez s iln y  garnizon. S y ­
stem obrony inżynieryjnej Kołobrzegu sk ładał się  z trzech kolejnych  lin ii obron­
nych. P ierw sza z n ich  zbudow ana była w zdłuż skraju  przedm ieść, druga w zdłuż  
eranic w łaściw ego m iasta, trzecia osłaniała  port. G arnizon przeciw nika m iał za­
bezpieczone w sparcie ogniow e ze strony dyw izjonu  okrętów  w ojennych  m arynarki 
hitlerowskiej.

Rank’iem 8 m arca żołnierze 16 pu łku  p iech oty  6 dyw izji p iechoty  p ierw si w yszli 
nad brzeg B ałtyku, na zachód od Kołobrzegu. Przed południem  dyw izja uderzyła  
na m iasto od południa i południo-zachodu. N astępnego dnia w eszła  do akcji 3 dy­
wizja p iechoty, która po przejściu  na praw y brzeg P arsęty  zaczęła atakow ać m iasto  
od południo-w schodu, w spółdziałając przy tym  z p iechotą radziecką, działającą na 
północ od toru kolejow ego B iałogard —  Kołobrzeg.

Po zaciekłych czterodniow ych atakach nacierające oddziały przełam ały pierw szą  
linię obrony n ieprzyjaciela  i w darły się  w  głąb m iasta, rozpoczynając 12 m arca  
walki o przełam anie drugiej lin ii obronnej h itlerow ców . W tym  dniu zaczęła w cho­
dzić do akcji 4 dyw izja p iechoty, która rozw ijała s ię  na w schód od m iasta.

Po przełam aniu p ierw szej lin ii obronnej h itlerow ców  działania przen iosły  się  
do bardziej zw artych  pod w zględem  zabudow y dzieln ic m iasta, gdzie trzeba było  
zdobywać n ie tylko poszczególne domy, piętra, ale naw et pom ieszczenia m iesz­
kalne i p iw nice. Często dochodziło do w alk i wręcz.

Do 17 m arca oddziały polsk ie  osw obodziły  od h itlerow ców  niem al całe Stare  
Miasto, część K ołobrzegu leżącą na  lew ym  brzegu P arsęty  oraz w schodnio-zachod- 
nią część dzieln icy  nadm orskiej. W ręku przeciw nika pozostał jed yn ie  rejon  portu.

W obliczu n ieuniknionej k lęsk i h itlerow cy podjęli w  nocy próbę oderw ania się 
od naszych oddziałów, zam ierzając załadow ać się  na okręty i statk i stojące na  
redzie. Jednakże podjęte w  nocy n atarcie przekreśliło zam ierzenia przeciw nika. 
Nasze oddziały złam ały opór osłonow ych grup h itlerow ców  w  rejonie dw orca
i wdarły s ię  do portu. Tam  w  godzinach rannych po krótkiej w alce zm usiły  do zło­
żenia broni resztk i garnizonu przeciw nika.

U porczywe 10-dniow e boje w  K ołobrzegu o specyficznym  charakterze w alk  
w m ieście przyniosły naszym  żołnierzom  now e sukcesy  i now e pow ażne dośw iad­
czenia. P iechota  działając w  sk ładzie grup szturm ow ych śm iało atakow ała obiekty  
nieprzyjaciela i zdobyw ała je  n iejednokrotnie w  w alkach  w ręcz. D ziała lekk iej, 
a naw et ciężkiej arty lerii p osuw ały s ię  w zdłuż ulic w  szykach  p iechoty  i ogniem  
na wprost burzyły barykady i um ocnienia wroga. N asze czołgi i działa pancerne  
posuwały się  rów nież w  składzie grup szturm owych, torując drogę atakującej p ie­
chocie. L otnicy 4 dyw izji lo tn ictw a m ieszanego śc iśle  w spółdzia ła li w  tych  w a l­
kach z oddziałam i naziem nym i, n iszcząc h itlerow skie jednostk i p ływ ające na m o­
rzu oraz zw alczając silną obronę w roga w  sam ym  m ieście , m.in. w  rejonie ga­
zowni.

W w alkach o K ołobrzeg przejaw iło  się  w ie lk ie  bohaterstw o żołnierzy polskich. 
Takie nazw iska jak: ppłk. Przybylsk i, por. Łopuski, bohaterski dow ódca naszych
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lo tn ików  ppłk. Tałdykin, ppor. Em ilia Gerczak, por. K ohan i w ie lu  innych, w eszły  
na zaw sze do h istorii tych  w alk  i zw iązały  s ię  n ierozerw aln ie z tradycjam i tego 
prastarego słow iańsk iego  m iasta  nadbałtyckiego.

A parat polityczny 1 arm ii raz jeszcze zdał egzam in, w yw iązując się  w spaniale 
z trudnego zadania politycznego zabezpieczenia tych  działań.

W yzw alając Kołobrzeg żołnierz polsk i zaw arł z B ałtyk iem  w ieczyste, nierozer­
w aln e zaślubiny.

W czasie w alk i o Kołobrzeg zakończyły  się  rów nież działania pozostałych  jed­
nostek polskich, m ające na ce lu  oczyszczenie od h itlerow ców  północno-zachodniej 
części Pom orza Zachodniego, na północ od G ryfic, gdzie znajdow ało s ię  otoczone 
zgrupow anie przeciw nika.

7 i 8 m arca zgrupow anie to k ilkakrotnie podejm ow ało próby przebicia się, zo­
sta ły  on e jednak odparte przez działające w  tym  rejonie oddziały radzieckiej pie­
choty i kaw alerii, które przyparły n ieprzyjaciela  do sam ego brzegu m orskiego w  po­
bliżu Karnic. 11 m arca w ojska radzieckie, w sparte przez siln ą  artylerię, w  tym
6 brygadę artylerii W ojska Polskiego, rozbiły ostatecznie to zgrupow anie hitlerow ­
ców. Jed yn ie  jego resztki, którym  udało się  w ydostać z okrążenia, p osuw ały  się 
przez Ł ukęcin na D ziw nów ek, kontynuując próbę przebicia się na Wolin. Poniew aż 
jedyna droga odw rotu znajdow ała s ię  pod ogniem  oddziałów  radzieckich  obsa­
dzających W rzosowo, przeciw nik  postanow ił opanow ać tę  m iejscow ość.

Tego sam ego dnia nad Zatokę Szczecińską i D ziw nę w yszły  oddziały lew ego  
skrzydła 1 armii. 8 m arca znajdow ały się  one w  rejonie Rym ań, R ogaczew, Po- 
w alice, gdzie otrzym ały od gen. Popław skiego rozkaz w yjścia  nad D ziw nę i Zalew  
Szczeciński w  ce lu  zluzow ania oddziałów  radzieckich i zajęcia obrony. W ykonując 
otrzym any rozkaz, oddziały polsk ie przeszły na lew y  brzeg Regi, a następnie 11 
m arca rozpoczęły luzow anie oddziałów  radzieckich. O ile  na odcinku 1 dyw izji 
piechoty przebiegało ono bez przeszkód ze strony n ieprzyjaciela , którego oddzie­
la ła  od naszych pu łków  D ziw na i Z alew  Szczeciński, o ty le  2 dyw izja piechoty  
m usiała toczyć zacięte w alk i o W rzosowo. Po opanow aniu tej m iejscow ości w  go­
dzinach popołudniow ych 12 m arca oddziały polsk ie i radzieckie podeszły pod D ziw ­
nów ek  i zajęły  go w  godzinach rannych  13 m arca. W ten  sposób zam knięto osta­
teczn ie  drogę ucieczki h itlerow com  znajdującym  się  pod Ł ukęcinem . Z ostali oni 
zniszczeni przez żołnierzy radzieckich.

W w alkach  o W rzosowo, podczas których udarem niono n ieprzyjacielow i próbę 
w yrw ania się  g łów nym i siłam i z okrążenia, żołnierze 2 d yw izji p iechoty im . H en­
ryka D ąbrow skiego w alcząc ram ię w  ram ię z czerw onoarm istam i, korzystając z ich 
dośw iadczeń i pom ocy św ietn ie  w spółdziała li z n im i w  w alce, zacieśn iając i roz­
w ijając bojow e k oleżeństw o i polsko-radzieck ie  braterstw o broni.

K lęską zakończyła się rów nież próba h itlerow ców  utrzym ania w  sw ym  ręku  
przyczółka na praw ym  brzegu Odry na w schód od Szczecina, gdzie znaczne ich  
siły  broniły uporczyw ie podejść do D ąbia i Gryfina. W ojska radzieckie działające 
w  tym  rejonie 9 m arca zostały w sparte przez 2 dyw izje artylerii oraz 1 sam odziel­
ną brygadę m oździerzy W ojska P olsk iego. Po tygodniu  w alk  piechota radziecka  
w spierana przez polsk ich  m oździerzystów  opanow ała G ryfino. Znacznie cięższe 
w alk i toczy ły  s ię  pod D ąbiem . H itlerow cy w zm ocnieni przez św ieże oddziały w ie­
lokrotnie przechodzili do kontrataków  w ykon yw anych  przez p iechotę wspieraną  
przez czołgi, arty lerię  okrętow ą i lotn ictw o. P oszczególne m iejscow ości kilkakrotnie  
przechodziły z rąk do rąk. Jednakże zaciekłe atak i w roga rozbiły się  o n ieugię­
tą obronę żołnierzy radzieckich, w spieranych celnym  ogniem  polskich  artylerzy-
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stów. 15 m arca w ojska radzieckie po siln ym  artyleryjsk im  przygotow aniu  roz­
poczęły zdecydow ane natarcie i 19 zdobyły D ąbie, oczyszczając z h itlerow ców  praw y  
brzeg Odry.

Na w schodnim  brzegu rzeki w  ręku przeciw nika pozostał tylko m ały  przyczółek  
pod Cedynią, w  kolanie, które w  tym  rejonie tw orzy  Odra. W dw udniow ych w a l­
kach 26 i 27 m arca w ojska radzieckie zn iszczy ły  broniącego się  tutaj wroga. 
y j  działaniach tych  w zięła  chlubny udzia ł 1 sam odzielna brygada m oździerzy prze­
rzucona na południe po zakończeniu  w alk  o Dąbie.

Wałki polsk ich  artylerzystów  2 d yw izji artylerii i  1 sam odzielnej brygady m oź­
dzierzy nad dolną Odrą b yły  dla nich chrztem  bojow ym . P rzypadł on podczas 
w ykonywania niezm iernie odpow iedzialnego zadania —  w spieran ia  p iechoty  ra­
dzieckiej. W alki toczy ły  s ię  w  trudnych w arunkach, w obec znacznej przew agi h it le ­
rowców. P iechota radziecka w spierana przez p olsk ich  artylerzystów  um iejętnie- 
zwalczała kontrataki przew ażających s ił n ieprzyjaciela, z najbliższej od ległości 
niszczyła granatam i jego czołgi i działa pancerne i osłaniała  stanow iska ogniowe- 
naszych artylerzystów . Ż ołnierze po lscy  natchnien i bohaterskim  przykładem  ko­
legów  radzieckich, biorąc z nich wzór, n iszczy li ogn iem  na w prost m aszyny bo­
jowe hitlerow ców , rozpraszali oddziały w roga na  stanow iskach w yjściow ych , trw ali 
nieugięcie na sw ych  stanow iskach ogniow ych pod gradem  bom b i pocisków  n ie­
przyjaciela, a później torow ali sw ym  celn ym  ogniem  drogę nacierającej p iechocie.
O w zorow ym  w spółdziałaniu polsk ich  artylerzystów  z oddziałam i radzieckim i 
świadczą liczne podziękow ania otrzym ane przez nasze pułk i od dow ódców  w sp ie­
ranych oddziałów  radzieckich.

W tym  czasie na przeciw ległym  krańcu Pom orza, nad Zatoką Gdańską trw ały  
jeszcze uporczyw e w alk i o  zniszczenie otoczonej 2 arm ii hitlerow ców . W ojska
2 Frontu B iałoruskiego m arszałka R okossow skiego n acierając z trzech  stron k u  
Zatoce G dańskiej w yszły  12 m arca na lin ię  W ejherow o — T czew , po czym  roz­
w inęły działania m ające na celu  rozczłonkow anie otoczonego wroga. W składzie  
w ojsk m arszałka R okossow skiego w alczy ła  1 brygada pancerna im . B ohaterów  W e­
sterplatte, która 8 m arca podporządkow ana została gw ardyjskim  w ojskom  pan­
cernym gen. K atukow a i otrzym ała rozkaz m arszu z rejonu R am lew a na wschód.. 
W godzinach rannych 12 m arca polscy i radzieccy czołgiści w spóln ie  z p iechotą  
w yzw olili W ejherow o, a. w  k ilka godzin później Redę. W godzinach popołudniow ych  
nasi czołgiści napotkali silny  opór h itlerow ców  pod B iałą Rzeką i Janow em , 
gdzie rozgorzały kilkudniow e zaciekłe boje o każdą piędź ziem i.

Spod Janow a W esterplattow cy przerzuceni zostali przez W ejherow o pod Ł ę-  
życe, gdzie 18 m arca n iezw łocznie po przybyciu  w z ię li udział w  rozpoznaniu obro­
ny przeciw nika, n astęp n ie zaś przeszli do drugiego rzutu.

Podczas gdy n ieustanne uderzenia w ojsk  radzieckich  na północo-zachód od 
Gdyni oraz na południe od Gdańska przyku ły  uw agę dow ództw a h itlerow skiego do 
skrzydeł, m arszałek R okossow ski zadał przeciw nikow i potężne uderzenie w  re­
jonie W ielkiego К аска. Obrona h itlerow ska została  przełam ana w  centrum . 
23 marca w ojska radzieckie w yszły  na brzeg Zatoki G dańskiej, zdobyły  Sopot i roz­
dzieliły otoczone ugrupow anie przeciw nika na dw ie części, przystępując n iezw łocz­
nie do ich  likw idacji. W działaniu tym  w zięła  udział 1 brygada pancerna im ien ia  
Bohaterów  W esterplatte. 23 m arca w alczy ła  ona pod W ielkim  K ackiem , później 
zaś nad Kaczą, w zdłuż której północnego brzegu przebiegała h itlerow ska pozycja, 
ryglowa, osłaniająca od południa podejście do Gdyni. Po przełam aniu obrony h itle ­
row ców  nad K aczą rozpoczął s ię  szturm  Gdyni. P olsk ie  czołgi w spierając piechotę-
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radziecką w darły  się  27 m arca na u lice m iasta, które po krótkich, ale zaciętych  
w alk ach  zostało oczyszczone od przeciw nika.

30 m arca p raw e skrzydło 1 Frontu B iałoruskiego opanow ało Gdańsk. W działa­
n iu  tym  brał udział pluton czołgów  oraz batalion  fizy lierów  1 brygady pancernej.

W G dyni W esterplattow cy skierow ni zostali w  rejon K ępy O ksyw skiej, na któ­
rej broniło się  znaczne zgrupow anie h itlerow ców . Do 5 k w ietn ia  zostało ono znisz­
czone, a jego resztki, usiłując przedostać się na H el przez jeszcze zam arzniętą Za­
tokę Pucką, znalazły śm ierć w  falach  B ałtyku, gdyż lód n ie  w ytrzym ał ciężaru  
ty s ięcy  ludzi.

P o zdobyciu Gdyni, Gdańska i K ępy O ksyw skiej zasadnicze siły  2 arm ii h it­
lerow ców  zostały  zniszczone. Jej resztk i broniły s ię  jedyn ie jeszcze na w schód od 
G dańska, u u jścia  W isły, pod osłoną zatopionych Żuław , oraz na H elu, aż w reszcie
9 m aja zaczęły składać broń przed w ojskam i 2 i 3 Frontu B iałoruskiego.

Z w ycięsko przeprow adzona operacja pom orska była dalszym  w kładem  w  dzieło  
zw ycięstw a  nad N iem cam i h itlerow skim i. A rm ia R adziecka opanow ała jeszcze je­
den bardzo w ażny rejon w ypadow y im perialistów  n iem ieck ich , z którego w ojska  
h itlerow sk ie  m ia ły  zagrozić od północy arm iom  radzieckim  działającym  w  kierun­
k u  na Berlin. T opniejące z dnia na dzień  siły  zbrojne N iem iec h itlerow skich  po­
n iosły  jeszcze jedną klęskę, tracąc dw ie arm ie złożone z doborow ych dyw izji.

W ojska radzieckie w  w yniku  operacji pom orskiej zabezpieczyły się  od północy, 
a przez w yjśc ie  nad dolną Odrę polepszyły  pozycje w yjściow e do operacji ber­
liń sk iej.

Operacja pom orska przyniosła w yzw olen ie  ziem iom  Pom orza G dańskiego i Za­
chodniego. N iezw łoczn ie po oczyszczeniu  tych  obszarów  od h itlerow ców  w ładze  
radzieckie zaczęły  je  przekazyw ać adm inistracji polsk iej. W trudnym  i odpow ie­
dzialnym  zadaniu podjęcia i zorganizow ania życia na tych  ziem iach czynną pomoc 
okazało w ładzy  ludow ej W ojsko Polskie.

1 armia, która po zakończeniu w alk  o Kołobrzeg zajm ow ała do 7 kw ietn ia  obro­
n ę  na brzegu B ałtyku  od Kołobrzegu po Stepnicę, w  sw ym  pasie działań zorga­
nizow ała specjalne grupy złożone z najlepszych  żołnierzy, które pom agały w ła ­
dzom adm inistracyjnym  w  ukonstytuow aniu  się  a potem  w  zabezpieczeniu obiektów  
fabrycznych i kom unikacyjnych oraz w  organizow aniu życia gospodarczego.

W ielkie znaczenie dla zagospodarow ania obszarów  w yniszczonego przez w ojnę  
Pom orza Zachodniego m iał rozkaz N aczelnego D ow ództw a A rm ii R adzieckiej
o 'zaoraniu i zasianiu  użytk ów  rolnych. Zadanie to w ykonyw ały  znajdujące się  na 
tych  obszarach w ojska radzieckie oraz żołnierze 1 armii.

Pom oc N aczelnego D ow ództw a A rm ii R adzieckiej udzielona w ładzy ludow ej 
w  przejm ow aniu i zagospodarow aniu Ziem  Zachodnich była doniosłym  w kładem  
w  dzieło zespolen ia  tych  ziem  z Ojczyzną.

*

Obszar Szczecina oraz w yspy W olin i U znam  zostały w yzw olone przez wojska
2 Frontu B iałoruskiego m arszałka R okossow skiego podczas operacji berlińskiej.

Po uw oln ien iu  Pom orza od h itlerow ców  w ojska radzieckie przygotow ując się  
do operacji berlińskiej dokonały szeregu przegrupow ań. 2 Front B iałoruski prze­
su n ą ł się  szybkim i m arszam i w  rejon dolnej Odry, gd zie  zluzow ał w ojska praw ego  
skrzydła 1 frontu  B iałoruskiego (wśród nich i 1 armię), które przegrupow ały się 
bardziej na południe.
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W operacji berlińskiej w ojska 2 Frontu B iałoruskiego m iały  po sforsow aniu  
Odry opanować rejon Szczecina i rozw inąć p ościg  ku dolnej Łabie, by rozbić dzia­
łające tu w ojska h itlerow sk ie i osłonić w  ten  sposób od północy w ojska 1 Fron­
tu B iałoruskiego szturm ujące Berlin.

W ojska 2 Frontu B iałoruskiego m iały  do w ykonania trudne zadanie sforsow a­
nia Odry. W sw ym  dolnym  biegu Odra p łyn ie dw iem a odnogam i (tzw. Odra 
Zachodnia i Odra W schodnia), pom iędzy którym i rozciągał się  w ów czas 2—4 k ilo ­
metrowy pas zabagjiionej ziem i. W oparciu o tę  silną naturalną przeszkodę na 
zachodnim brzegu Odry broniła się  3 arm ia pancerna h itlerow ców .

Przy w sparciu  lotn ictw a i artylerii radziecka p iechota osłonięta  zasłoną dym ną  
przeprawiła się  na prom ach i łodziach przez W schodnią Odrę w  rejonie Gryfina. 
S a p e r z y  szybko zbudow ali przepraw ę i  ułożyli naw ierzchnię przez błota. N astępnie  
sforsowano Zachodnią Odrę i zdobyto przyczółek na jej lew ym  brzegu. Przeciw nik  
bronił się uporczyw ie i w ielokrotn ie  przechodził do kontrataków , dążąc jednocześnie  
do zniszczenia radzieckich  m ostów  na Odrze. Sam oloty h itlerow sk ie zrzucały do 
Odry setk i p ływ ających  m in, w  celu  zniszczenia m ostów  i utrudnienia przepraw y  
promowej. W szystkie te próby n ie  odniosły jednak skutku i rozbiły się  o bohater­
ską postaw ę radzieckich saperów , którzy m imo trudności potrafili utrzym ać przy­
czółek i zapew nić nieprzerw aną przepraw ę. Z przyczółka tego w ojska 2 Frontu  
B ia ło r u s k ie g o  przeszły do zdecydow anych działań zaczepnych. Zdobyto Gartz, P an - 
kun, K asekow  i Schw edt, po czym  w ojska radzieckie uderzyły od południa na 
Szczecin i opanow ały go· 26 kw ietnia. Ze Szczecina oddziały radzieckie posuw ając  
się dalej na północ w zię ły  P olice  i Jasienice, a następnie N ow e Warpno. W dal­
szym ciągu sforsow ały  one Wkrę, P ianę i 30 m arca zdobyły G reifenw ald, odcina­
jąc tym  sam ym  hitlerow sk ie garnizony na W olinie i U znam ie.

W pierw szych dniach m aja w ojska radzieckie sforsow ały  D ziw nę na północ od 
Kamienia Pom orskiego, a potem  zdobyły  W olin i południow o-w schodnią  część w y ­
spy tejże nazw y. N astępnie, po odparciu silnych  kontrataków  h itlerow ców , zajęto  
rejon K ołczew a, M iędzyw odzia oraz zachodni cyp el w yspy.

W tym  sam ym  czasie inne oddziały radzieckie przepraw iły s ię  przez P ian ę na 
Uznam i 5 m aja zdobyły Św inoujście.

D ziałania w ojsk  2 Frontu B iałoruskiego w  czasie operacji berlińskiej odegrały  
bardzo pow ażną rolę. D oprow adziły do zw iązania, a n astępn ie rozbicia ugrupow a­
nia h itlerow skiego działającego na południow ym  brzegu B ałtyku, a przez to osło­
niły od północy działania tych  w ojsk  radzieckich, które szturm ow ały B erlin. Na 
niczym sp ełz ły  p lany dow ództw a h itlerow skiego, które usiłow ało  stw orzyć na tere­
nie M eklem burgii zgrupow anie uderzeniow e, m ające przyjść z odsieczą garnizonow i 
berlińskiem u. Podczas w alk  na lew ym  brzegu Odry w ojska 2 Frontu B iałorusk ie­
go m arszałka R okossow skiego w yzw oliły  ostatn ie  skraw ki Pom orza Zachodniego·.

*

H istoryczne zw ycięstw o narodu radzieckiego nad najeźdźcą h itlerow skim  przy­
niosło naszej ojczyźnie w olność. Naród polski, który w  czasie w ojny przeciwko  
Niem com  faszystow skim  w n iósł pow ażny w kład w  dzieło  zw ycięstw a, odzyskał h i­
storyczne granice na B ałtyku, Odrze i N ysie  Ł użyckiej.

W czasie dzielącym  nas od zakończenia w ojny Z iem ie Z achodnie dzięki w y sił­
kowi polskiego robotnika i chłopa, ogromnej pracy P artii i w ładzy ludow ej, prze­
kształciły się z kraju w yludnionego i zniszczonego przez w ojnę w  obszary, na k tó­
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rych b ije pełnym  tętn em  życie polityczne, gospodarcze i kulturalne. Zespół Ęortów- 
Gdynia, Gdańsk, Port Szczeciński, baza rybołów stw a dalekom orskiego w  Świnoujściu, 
G orzowska fabryka w łók ien  sztucznych i w łók ien  syntetycznych, chłodnia w  Kosza­
lin ie, fabryka p łyt sp ilśn ionych  w  R ucianach obok innych w ielk ich  budow li P lanu  
6-letn iego, planu budow y podstaw  socjalizm u, stanow ią dum ę całego narodu pol­
skiego.

Sukcesy gospodarcze P olsk i Ludowej, n ierozerw aln ie zw iązane z odbudową i za­
gospodarow aniem  Ziem  Zachodnich, są  jedną z w ażnych  podstaw  w zrostu siły  
obronnej naszej ojczyzny. Ś ledzą je  z uw agą i radością m iłu jące pokój narody  
św iata, dla których nasza granica na Odrze i N ysie  Łużyckiej jest granicą pokoju. 
T ylko odw etow cy z Bonn i ich  protektorzy, im perialiści am erykańscy, marzą
0 oderw aniu Z iem  Zachodnich od P olsk i i odbudow ują oddziały neohitlerow skiego  
W ehrm achtu, rozpętując zaciekłą nagonkę rew izjonistyczną. A kcja ta znajduje peł­
ne poparcie ze  strony zdrajców  narodu polskiego — em igracyjnych  n ajm itów  ob­
cych w yw iadów . Jednak plany podżegaczy w ojennych, m ilitarystów  i odw etow ców  
krzyżuje skuteczn ie potężny obóz pokoju  i socjalizm u pod przew odnictw em  
Z w iązku R adzieckiego, którego siły  gospodarcze, polityczne, obronne i kulturalne  
nieustannie rosną.

Polska R zeczpospolita Ludowa dzięki rew olucyjnym  przeobrażeniom , jakie do­
konały s ię  w  naszym  kraju po w yzw oleniu , przekształciła s ię  z  kraju ubogiego
1 zacofanego w  kraj bogaty i przodujący. N aród polski rozw ijając budow nictw o  
pokojow e tw orzy  w arunki n iezbędne do podniesien ia stopy życiow ej ludzi pracy.

N a straży pokojow ej pracy narodu polskiego i jego bezp ieczeństw a stoi Ludo­
w e W ojsko Polsk ie.

P rzem aw iając na II Z jeździe P artii M arszałek P olsk i K onstanty R okossow ski 
pow iedział: „Jesteśm y arm ią narodu, który ponad w szystko na św iecie  ceni swą 
niepodległość i pokój. N iepodległości i pokoju  bronią n iezachw ian ie nasze S iły  
Zbrojne.

S iła i gotow ość bojow a naszego w ojska pozw ala m i dzisiaj zapew nić w as, to­
w arzysze delegaci, i ca ły  nasz naród, że W ojsko P olsk ie  n ie zaw iedzie pokładanego  
w  nim  zaufania. Żołnierz polsk i w yp ełn i z honorem  każde zadanie, jak ie  postaw i 
przed nim  nasza partia i rząd, nasza um iłow ana Ojczyzna — Polska Rzeczpospo­
lita  L udow a“ .
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ствии Соединенных Штатов и Англии Франция согласилась на лишение Польши 
устья Вислы.

Проект мирного договора признал Гданьск Вольным Городом под покрови­
тельством Лиги Наций. Проект, этот встретил сопротивление со стороны герман­
ской делегации, которая предлагала Польше в крайнем случае некоторые права 
в Гданьске и других балтийских портах. Англия и Соединенные Штаты протест 
этот оставили без последствий. Державы эти были заинтересованы в подчинении 
Гданьска покровительству Лиги Наций, так как это фактически предоставляло им 
возможность использовать Вольный Город для своих целей. Договор в неизмен- 
ной форме был подписан 28 июня 1919 г. Он предоставлял не столько доступ 
Польши к морю, сколько доступ Англии и Соединенным Штатам в Польшу.

Но признание за Польшей т. наз. корридора решило не благоволение и добро­
желательность Антанты, а революционный порыв трудящихся масс Польши. 
В конце 1918 г. стали вспыхивать бои поляков с прусскими войсками в Княже­
стве Познаньском. Кашубы оглашали и манифестировали свою принадлежность 
к польскому народу. В Пуцке (1 января 1919 г.), в Черске (6 января 1919 г.), 
в Грудзёндзе (б января 1919 г.) возникли волнения против властей. В Косьцер- 
жине были обезоружены немецкие солдаты.

Мариян Равски

ОСВОБОЖДЕНИЕ ПОЛЬСКИХ ПРИБАЛТИЙСКИХ ЗЕМ ЕЛЬ
СОВЕТСКОЙ АРМИЕЙ И ПОЛЬСКИМИ НАРОДНЫМИ ВОЙСКАМИ

Под конец 1944 г. Великая Народная Война СССР вошла в свою последнюю 
стадию. Польский народ под предводительством Польской Рабочей Партии вел 
упорную борьбу против гитлеровского оккупанта. Народная Гвардия, а потом 
Народная Армия сражались в тылу гитлеровской армии, приближая момент 
освобождения страны. В июле 1944 г. Советская армия освободила часть Польши 
расположенную на восток от Вислы. Во вторую половину этого года народные 
власти в Польше при всесторонней помощи СССР значительно развернули на­
родные военные силы. Они состояли из I и II армии, I корпуса бронесил и других 
броненосных частей, 10—20 дивизий и бригад артиллерии и нескольких полков 
воздушных сил. Справедливый освободительный характер войны, братство по 
оружию и по идее с Советской Армией, труды пояитаппарата определяла высокий 
нравственный уровень солдат, подготовляли их для борьбы за окончательное 
освобождение отечества, за справедливые границы на Балтийском море, Одре 
и Ниссе. Объединение Западных Земель в границах Польского государства соста­
вляло одну из важнейших проблем-, которые предстали перед польским народом 
и его руководящей силой — Польской Рабочей Партией. Польская Рабочая 
Партия и Союз Польских Патриотов выдвигали лозунг возвращения Западных 
Земель вопреки польской реакции, которая согласно с точкой зрения западных 
империалистов отказывалась от земель на р. Одре.

Возвращение Западных Земель началось в январе — марте 1945 года, когда 
войска II и III Белорусского фронта освободили Мазуров и Вармию. Несмотря 
на сильно укрепленные оборонительные линии неприятеля и тяжелые атмосфер­
ные условия войскам III Белорусского фронта удалось в конце января разбить 
врага в окрестностях Гомбина. А между тем II фронт ударом с юга вторгнулся
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в территорию Мазуров и Вармии, приближаясь к Заливу Вислы и пресекая от­
ступление. После 20-дневного наступления советские войска приступили к лик­
видации окруженных групп неприятеля.

В то же самое время I Белорусский фронт вторгнулся в южные территории 
Гданьского и Щециньского Поморья. Командование над сопротивляющимися гит­
леровскими войсками принял Гимлер. Сопротивление было организовано на до­
военной польско-немецкой границе на линии сильно развёрнутых постоянных 
укреплений. На переломе января и февраля оборона была преодолена, а совет­
ские войска 3 февраля очистили правый берег Одры и упрочили предмостные 
укрепления на левом берегу. Одновременно войска I Белорусского фронта про­
вели военные действия, имеющие целью отражение гитлеровской атаки с По­
морья. Это было выполнено путем введения в первую линию резервных частей, 
предвигающихся за правым флангом фронта.

Среди войск, направленных в Померанию, находилась I Армия Польских 
Войск под командой ген. Станислава Поплавского.

Поморские военные действия были подготовлены не только с технической 
точки зрения, но и с политической. Политаппарат I Армии усилил работу по 
углублению среди солдат знания истории Померании и значения её возвращения. 
31.1. начался бой из-за прорыва, т. наз. оборонительного поморского вала. Тя­
желые бои продолжались несколько недель. Линия гитлеровской обороны была 
преодолена. В половине февраля неприятель группировал под Старгардом пред­
назначенные для наступления части. Но наступление это было преодолено еще 
до наступления I и II Белорусского фронта в Померании. Началось оно 24 фев­
раля на запад от Хойниц и спустя 4 дня привело к прорыву фронта, а затем 
к занятию Кошалина и Грудзёндза. 1 марта войска I Белорусского фронта 
перешли в наступление. В тот же день I армия польских войск пошла в атаку 
против основной позиции Поморского Вала. После прорыва линии гитлеровских 
войск войсками I Белорусского фронта I польская армия предприняла ликвида­
цию окруженных неприятельских частей, а в марте после тяжелого 10-дневного 
боя взяла Колобжег. 8 марта отряды I Армии подошли к Щециньскому Заливу. 
Гитлеровские части ликвидировались в Западной Померании. В то же время над 
Гданьским Заливом продолжался бой, имеющий целью уничтожение окружённой 
2-ой гитлеровской армии. Принимала в нем участие I броненосная бригада им. 
Героев Вестерплятте (Westerplatte), танки которой поддерживая советскую пехоту 
27 марта вторгнулись в Гдыню. 30 марта был взят Гданьск.

Район Щецина, а также острова Волин и Узнам были освобождены во время 
берлинских военных действий. Еще во время военных действий на освобожденных 
территориях организовалась новая народная администрация и строились фунда­
менты под будущие творческие мирные работы и великолепное развитие Возвра­
щенных Земель.
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à Czersk (le 6 Janvier), à Grudziądz (le 6 Janvier 1919) des émeutes éclataient diri­
gées contre les autorités publiques allemandes. À Kościerzyna les soldats allemands 
furent désarmés.

M arian Rawski

LA DELIVRANCE DES TERRITOIRES POLONAIS SUR LA CÔTE BALTIQUE 
PAR L’ARMÉE SOVIÉTIQUE ET LES FORCES ARMEES POLONAISES

Vers la fin de 1944 la Grande Guerre Nationale de l’Union Soviétique en trait 
dans sa phase finale. La nation polonaise sous l’égide du P arti Polonais Ouvrier me­
nait également un combat opiniâtre contre l’occupant hitlérien. La Garde Populaire 
et ensuite l’Armée Populaire lu ttaient à l’arrière de l’armée hitlérienne, contribuant 
ainsi à rapprocher le moment de la libération du pays. Au mois de Ju ille t 1944 
l’Armée Soviétique délivrait la partie de la Pologne située sur la rive droite de la 
Vistule. Au cours de la seconde moitié de cette année le gouvernement populaire en 
Pologne développait considérablement les forces militaires démocratiques avec 
l’aide efficace du gouvernement soviétique. Elles se composaient de la 1-e et de 
la 2-e armée, d’un corps de chars blindés et d’autres formations analogues, de plus 
de dix divisions et brigades d’artillerie et de plusieurs régiments d’aviation. La 
justice de cette guerre de libération, la fraternité  d’armes et d’idée avec l’Armée 
Soviétique, le travail de l’appareil politique élevaient le niveau moral des soldats et 
les préparaient à la lutte définitive pour la délivrance de la patrie e t pour ses 
frontières sur la Baltique, l’Oder et la  Nysse. La réunion des territoires de l’ouest 
dans le cadre de l ’É tat polonais é tait l’un des problèmes les plus importants qui se 
présentaient devant la nation polonaise et devant son orga, з dirigeant, le Parti Po­
lonais Ouvrier. Ce parti et l ’Union des' Patriotes Polonais m ettaient en avant le pro­
gramme de la récupération des terres de l’ouest à rencontre des cercles réactionnai­
res qui, d’accord avec l’attitude des impérialistes occidentaux, ne voulaient pas en­
tendre parler des territoires sur l’Oder.

Le récupération des terres occidentales commença en Janvier 1945; les troupes du 
second et du troisième front de Ruthénie Blanche délivrèrent la Mazovie du Nord 
et la Warmie. Malgré les fortes lignes de défense de l’adversaire e t les mauvaises 
conditions atmosphériques, les troupes du troisième front de Ruthénie Blanche réussi­
rent à disperser l’ennemi près de Gąbin vers la fin de Janvier, alors que les troupes 
du deuxième front entraient sur le terrain  de la Mazovie du nord et de la Warmie 
et approchaient le delta de la Vistule, coupant les voies de retraite. Après 20 jours 
d’offensive les troupes soviétiques se m irent à détruire les groupes ennemis isolés.

Au même moment le 1-er front de Ruthénie Blanche s’avancait sur le terrain  
sud de la Poméranie Orientale e t Occidentale. Himmler fut chargé de commander 
les formations hitlériennes, qui résistaient encore. La résistance était préparée sur 
la frontière polono-allemande d’avant guerre sur une ligne de fortifications stables 
considérablement augmentées. À la fin de Janvier et au commencement de Février 
cette ligne de défense fu t brisée; dès avant le 3 Février les troupes soviétiques avaient 
déjà nettoyé la rive droite de l’Oder et rafferm i les têtes-de-ponts de la rive gauche. 
En même temps les troupes du 1-er front de Ruthénie Blanche exécutaient une 
opération dans le but de rejeter les attaques de l’armée hitlérienne contre la Po­
méranie. On réussît à réaliser cela en am enant dès la première attaque les form a­
tions de réserves, qui s’avancaient derrière l’aile droite du front.
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Parm i les troupes dirigées sur la Poméranie se trouvait la I-e  Armée Polonaise, 
commandée par le général Popławski.

Cette opération était bien préparée, non seulement du point de vue technique 
mais encore du point de vue politique. L’appareil politique de la I-e Armée inten­
sifiait son activité dans le but de renseigner amplement les soldats sur l’importance 
de la  Poméranie et de sa récupération. Le 31 Janvier le combat destipé à rompre 
la „Ligne Poméranienne“ commença. De rudes combats durèrent plusieurs semaines 
e t la ligne de défense hitlérienne fu t rompue. À la m i-Février l ’adversaire groupa 
près de S targard ses troupes destinées à l’attaque; pourtant celle-ci fu t brisée avant 
l’avance principale de la I-e  et 2-e armée de Ruthénie Blanche en Poméranie. Cette 
avance commença le 24 Février à l’ouest de Chojnice et, après quatre jours, elle 
aboutit à la rupture du front ennemi, et ensuite à l ’occupation de Koszalin et de 
Grudziądz. Le 1 Mars les troupes du 1-er front de Ruthénie Blanche passèrent 
à -l’attaque. La même jour la 1-e Armée Polonaise attaquait la  position de clef 
de la „Ligne Poméranienne“. Après la rupture du front par la 1-e armée du
Front de Ruthénie Blanche, la 1-e Armée Polonaise se m ettait à détruire les
détachements ennemis encerclés,' et au mois de Mars, après des luttes ardues, elle 
prenait Kołobrzeg. Le 7 et 8 Mars les formations de la 1-e Armée débouchaient 
sur la Baie de Szczecin (Stettin). Les détachements hitlériens en Poméranie de 
l’ouest furent liquidés. Au même moment les luttes duraient autour du Golfe de 
Gdańsk pour détruire la 2-e Armée hitlérienne encerclée. La 1-e brigade blindée, 
portant le nom de „Brigade des Héros de W esterplatte“ prenait part à cette ma­
noeuvre; les chars de cette formation soutenant l’infanterie soviétique firent irrup­
tion à Gdynia la 27 Mars. Le 30 Mars Gdańsk fu t conquis.

La région de Szczecin et les ils de Woli-n e t Uznam furent libérés pendant
l’opération de Berlin. Déjà pendant les opérations m ilitaires on organisait sur ces 
territoires la nouvelle adm inistration démocratique, et l’on je ta it les fondements du 
future travail pacifique et du développement magnifique des Territoires de l’Ouest.




